
Rok VIII. Nr. 110. Sosnow ice, sob ota  22 kwietnia 1933 roku G en i numeru groszy .
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CZY DOLAR SIĘ UTRZYMA?
Dzień dzisiejszy przyhamował spadek.

W ARSZAW A , 21. 4. Po węzo 
rajszej panice na giełdzie w związ
ku ze Szadkiem dolara, kióry obni 
żył swój kurs do 7.80, a więc cyfry  
oddawna me notowanej, dzis’uj 
nastąpiło  pewne uspokojenie.

Dziś w godzinach rannyeb bank 
polski płacił za dolara 8 zł., nato
m iast na mieście płacono 8 !() — 
8.12 a nawet w nielicznych w ypad
kach 8.14.

J a k  udało nam się stwierdzić 
dzisiejsza tendencja dolarowa jest 
mocniejsza. Rano dokonywano nie
licznych tranzakcyj.

N atom iast zanotowano dzisiaj 
nieznaczny spadek złotego dolara, 
k tóry  z 9.27 notowany wczoraj, 
spadł dzisiaj do 9.20. Także niezna 
cznie obniżył się kurs rubla złotego 
z 4.91 do 4.88.

W arto  podkreślić, że papiery 
nasze pożyczki am erykańskiej, 
notow ane b. mocno- w Ameryce }><»- 
nieważ opiew ają sumy dolarów w 
złocie. J e s t  to moment bardzo waż
ny i korzystny dla nas.

J a k  już wczoraj donosiliśmy, 
prezydent Roosevelt ma otrzymać 
daleko idące pełnomocnictwa kie 
runku stabilizacji dolara D zjńejsze 
depesze fa k t ten potw ierdzają

W ASZYNGTON 21. 4. P rezy 
dent Roosevelt będzie mógł ustalić 
kurs dolara na pozeunie, j a t  i uzna 
za konieczny by w ten sposób uchro 
nić eksport Stanów Ziędno zoriyeh 
przed żgubhemi następstw am i, ja 
kie dTa handlu am erykańskiego wy 
n ik n ią z  konkurencji krajów  o zde
precjonow anej walucie.

NOW Y JO R K , 21. 4. Wobec, 
projektów  inflacyjnych rządu ame 
rykąńskiego, dyplomaci państw ob 
cych akredytow ani w W aszygtnnie 
zwrócili się do parlam entu stanu z 
prośbą o w yjaśnienia. W odpowb- 
dzi na ten krok, jak donosi „H erald 
Tribune** został rozesłany do wszvsr, 
kich poselstw i ambasad am erył ań 
skich poza granicam i U. ft. A. ko
m unikat, w którym  podkreślono wy 
raźnie, że polityka m onetarna S fa- 
nów Zjednoczonych powoduje -<ię 
wyłącznie Wewriętrznemi stosunka
mi gospodarczemu

Zupełnie odmiennie zapatru je  
się na te w ydarzenia prasa europej

PARYŻ, 21. 4. Nieomal w całej 
p rasie  francuskiej jednom yślnie w \ 
rażany  jest pogląd że sy tuacja  go 
spodarcza Stanów Zjedhoczi nych 
nie zmuszała rządu do odstąpienia 
od p a ry te tu  złota, Dla Mac Denał 
da i H errio ta decyzja rządu a m n y  
kańskiego będzie niespodzianką, s ta  
w iającą obydwu mężów stanu przed 
faktem  dokonanym o niezwykłem 
znaczeniu.

W szystkie dz iem ik i francuskie 
stw ierdzają, że wobec ostatnich wy 
darzeń rozmowy waszyngtońskie 
s ta ją  się bezprzedmiotowe. nie cho 
dzi bowiem teraz o zawarcie ukla

dów gospodarczych, ale o — walkę 
między walutam i różnych k r a j  , -  

PARYŻ, 21. 4- Na tutejszej giel 
dzie rozeszły się p< głoski, że rząd 
zam ierza w najbliższej przyszłości 
emitować drugą transzę 4,5 proc. po 
żyezki skarbowej. F a k t ten wraz 
z sytuacją dolarową w płynął znacz 
nie ha obniżenie kursu ren ty  fran 
euskiej.

W IE D EŃ , 21. 4. W depeszy z 
Nowego Jo rku  „Neue F reie  P res ; 
se“ w yraża przypuszczenie, że rząd 
am erykański zam ierza ustabilizo
wać dolara, obniżając dotychczaso
wą w artość jego o 15 do 25 proc.

Ile  je s t praw dy w tej depeszy, 
narazie trudno przewidzieć, n ie
m niej — jest to wiadomość wręcz 
sensacyjna.

Niech żyje Wilno!
W IE L K A  M A N IF E S T A C JA  N A RO D U  I A R M JI W  RO CZN ICĘ 

O D ZY SK A N IA  PR A ST A R E G O  GRODU.

m undur, aby dziś znowu objąć ko
mendę nad wielką grupą kaw alerji 
Naprzeciw  o łtarza wyciągnął się 1 
pułk szwoleżerów im. Marszałj,.-* 
Piłsudskiego.

KoapolłjęiiÓ Bię imoozehstwo. Y* 
tym  samym niemal momencie nieco 
zaciągnęło się chm uram i, rozległy 
się grzm oty. Jednak  już wkrótce, 
gdy ks. biskup Gawlina wzniósł 
w górę kielich, gdy wojsko spre/er. 
towało broń, z za Gimur w yjrzało 
słońce i wielotysięcznym prom ie
niem odbiło sie na szablach ułań
skich. B yła to piękna i- w zruszają
ca chwila.

Gdy padł rozkaz gen. D ąb - Bier 
nackiego:

— Do defilady! — rozpogodziło 
się już zupełnie.

W  tym  momencie przybyw a na 
P łać w itany  niem iłknącem i okrzy 
kami m arszałek Piłsudski. J e s t  w 
płaszcizu, przepasany wielką w stę
gą orderu V irtu ti M ilitari.

Rozpoczyna się defilada. Cało
ścią dowodzi gen. D ąb - Biernacki, 
Grupą kaw alerji pułkownik Belina 
Prażm owski.

Oddziały rozchodzą się po mie
ście. W szędzie w itane są z niebywa 
łym entuzjazmem.

Z chodników pow iew ają chorą
giewki w rekach dzieci i starców, 
Ponad m iastem  z Góry Zam ków-j 
łopoce wielki sz tandar R zplitej. 
S z tandar ten, tak  jak  nrzed 14 tu  
łaty , jest symbolem miłości Rzpli
tej do wspaniałego, dzielnego, k re
sowego grodu Polski.

W ILN O , 21. 4. — W ilno obu
dziło się dzisiaj na  dźwięk trąbki u- 
łańskiej.

Ulicami miasta przeciągają, 
szwądr&tty za sz.wadpmawr krasząc 
szarzyznę iilic lasem kolorowych 
proporczyków.

N a wielkim 4-kilometrowym s /la  
ku od O strej B ram y aż do Łukiszek 

. ciągną kolumny wojska,

Bocznemi ulicam i przeciągają 
pułki piechoty po bruku zaułków 
dudnią baterje  a rty le rji, m ury s ta  
rych V ów drżą, gdy przeciągają 
szeregi groźnych czołgów.

W szystko k ieru je się ku Placo
wi Wolności, gdzie na samym sm<l 
ku, na  mogile straconych przez Mn- 
rawiowa powstańców, wśród klom
bu hjacyntów  i tulipanów , zbudowa 
no przepiękny ołtarz połowy, przy 
którym  ks, biskup połowy G aw lina 
odpraw i mszę połową.

K u temu placowi ciągną też nie 
przeliczone rzesze cywilnych m-esz 
kańców.

Na nabożeństwo przybyw ają: 
pani M arszałkow a z córeczkami, 
prem jer P rystor. prezes Sławek 
miejscowe władze adm inistracyjno 
i samorządowe oraz wielu posłów 
i senatorów.

Do grupy księży stojących u 
stóp ołtarza podjeżdża na koniu ja 
kiś oficer kaw alerji i coś żywo" roz 
m aw ia z jednym  z kapelanów. R ę 
ką szarpie sum iasty wąs. To p i 1 • 
kowpik Rębna - Prażm owski. '”o 
jewoda lwowski, k tóry  przyw dział

Prof, Mościcki bedzie oonownse prezydentem Rzolitej
W ARSZAW A , 21. 4. — T erm in za rzecz pewną, że kandydatura pre 

zgromadzenia narodowego został u- zydenta Ignacego Mościckiego bę- 
stalony na ostatni dzień m aja. dzie jedyną kandydaturą z jaką wy

W kołach politycznych uchodzi stąpi obóz rządowy.

Komunista chciał spalić gmach 
parlamentu w Kopenhadze.

B E R L IN , 21. 4. — Z K openhagi 
donoszą o aresztowaniu pewnego ko 
m unisty duńskiego, nazwiskiem 
Staebr, należącego do duńskiej par- 
t j i  komunistycznej, który zamierzał 
podpalić parlam ent duński.

Aresztowany zapalił butelkę naf

ty  owiniętą w słomę w jednym  z 
gmachów bocznych parlam entu. Po 
żar został jednakże rychło spostrzeżo 
ny i przez straż ogniową ugaszony.

W ładze przekazały aresztowanego 
lekarzom szpitala więziennego dla 
zbadania poczytalności podpalacza.

P R Z E P IS Y  DLA STU D EN TÓ W .
W ARSZAW A , 21. 4. (w ł) M ini 

sterjum- wyznań religijnych i oś wie 
cenią publicznego, w związku z no 
wą ustaw ą akadem icką, przystępu 
je  do w ydania ustaw  dotyczących 
stow arzyszeń studenckich i przepi
sów dyscyplinarnych.

Przepisy  dyscyplinarne obowią
zywać będą już od 1 m aja  br., na*o- 
m iast pozostałe ustaw y dopiero od 
1 w rześnia br.

NO W E O G RA N ICZEN 1IA  
Z. U. P . U.

W A RSZA W A , >\ 4. ( w ł ) Z- U. 
P. U. wprowadził znów nowe ogra
niczenia ząsiłków, dla tych bezro
botnych, którzy w yjeżdżają zagra
nice Polski, lub na teren Gdańska.

W yjeżdżający zagranicę wów
czas otrzym ywać będą zasiłki, o ile 
na  w yjazd zgodzi się Z. U. P. U.

Ć W IC ZEN IA  DLA PO DCH ORĄ
ŻYCH R E ZER W Y .

W ARSZAW A , 21. 4. (wł.) P o 
wiatowe komendy uzupełnień rozpo 
częły w ysyłanie imiennych wez
wań na ćwiszćhia dla podchorążych 
reze*vvy.

Ćwiczenia podchorążych rezer
w y rozpoczną się w pierwszej pulo 
wie czerwca.
ZA TA R G  W  PR ZEM Y ŚL E BI 

DO W LANYM .
W ARSZAW A , 21, 4. (wł.) W 

związku z rozpoczęciem sezonu r j  
bót budowlanych, między właściciela 
mi f’rrn a robotnikami firm  wy
buchł zatarg.

F irm y dom agają sie obni/ki do 
tychczasowych płac o 20 proc.

PO T.SCY LO TN ICY  NAD CZAR
NYM LĄ DEM  W  Z N A K O M IT E J 

FO R M IE .
CA SABLANCA, 21. 4. Lot a fry  

kański podjęto ponownie po 40 go
dzinnej przerwie, spowodowanej 
ciężkiemi w arunkam i atm osferj cz- 
neim. Część lo u kun cy • • '4
nad Saharą. Lotnicy nasi k o n tjn u  
u ją  lot pomyślnie, w ykazując zna
kom itą formę.
SA M O BÓ JSTW O HR. S T E F A N A  

ZICHY.
B U D A PESZT , 21 4. Znanego 

powszechnie polityka i działacza hr. 
S tefana  Zichy znaleziono w s ta r 'o  
bezprzytom nym , leżącego w k a l 'z v  
krw i. Poprzecinał on sobie żyły u 
obu rąk , a ponadto zażył trucizny. 
W  stanie beznadziejnym .odwiezm- 
ziono go do lecznicy.

PO  POGROMTF.F W  C Z E R -; 
NTOWCACH.

B U K A R ESZ T, 21, 4. Aby nie 
dopuścić do ekscesów,-jakie zaszły 
w ubiegły wtorek w CzernoweaiM, 
gdzie przy udziale 200 ukraińcóv i 
niemców urządzono pogromy żydów 
skie — postanowiły władze rum uń
skie wzmocnić t am tejszą załogę 
wojskową oraz zdwoić posterunki 
policji.

MAC D O NA ID W N. JO R K U .
NOWY JO R K , 21. 4. P A T  May 

D onald przybył dziś do Nowego 
Jorku . ^
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SENSACYJNE PYTANIE TRYBUNAŁU
pod adresem Gorgonowej.

KRAKÓW, 21. 4. — Na wstępie 
dzisiejszej rozprawy prokurator wy
powiaua saj co uo w czurajszycti wnio 
skow, zgłoszonych przez obronę.

/Co do różnic w zeznaniach prof. 
Ołbrychta i prof. Hirszfelda, to w 
ostafecznej konkluzji niema ich wo- 
gole zdaniem prokuratora.

Co do kwestji krwi menstruacyj 
no j, to zakres badania znawców war 
szawskich obejmował tylko kwestję, 
czy chodzi o krew ludzką, czy zwie
rzęcą. Kweslja stwierdzenia, czy 
jest to krew menstruacyjna należała 
. ., twarzą, a noriaważ znawcy war 
szawscy są chemikami, więc miaro
dajna może tu być opinja prof. 01- 
bryohfa, który jest lekarzem.

Wnioskowi obrony o wywiad od 
wiceprezesa sądu lwowskiego Anto 
niewicza prokurator sprzeciwia się.

Jeżeli obrona miała wątpliwości, 
to mogła w tym kierunku zapytać 
p ’T>f. ZiotmRtifwTo zp-/n;iń
SAD ZWROCTŁ STĘ DO U N I
W ERSYTETU JAGIELLOŃ
SKIEGO

o wskazanie biegłego z dziedziny 
psychologji. Uniwersytet wskazał 
docenta Zielińskiego. Opinja naj
starszej uczelni Polski nie może być 
niemiarodajna.

Co do wniosku o stwierdzenie, że 
matka Zaremby przebywała w szpita 
lu chora na delirium tremens, to 
brak ternu wnioskowi uzasadnienia. 
Obrona twierdzi, że morderstwa do
konał ktoś w zamroczeniu umysłu, 
oskarżona albo ktoś z domown ików. 
Jeżeli oskarżona, to bezcelowe jest ba 
danie stanu umysłowego matki Za
remby. gdyż nie pozostawała ona w 
żadnym stosunku z oskarżoną. Jeże 
li ktoś z domowników, to wniosek 
nie określa kogo i  to jest niewiado 
ma we wniosku. , \  .C/ ; .

Co się tyczy rożnie pomiędzy 0- 
rzeczenięm prof. Dadleza, dr. P iryJ  
prof. Ołbrychta, to prokurator uwa 
ża, że również i tu niema zasadni
czych sprzeczności. Prof. Dadlez po 
wiedział, że nie jest wykluczone, że 
dżagan był narzędziem mordu, dr. 
Piro nowiedział, że jest to możliwe, 
a prof. Olbrycht, że nie można dżaga 
na wykluczyć.

Również co do czwartej rany nie 
ma zasadniczych sprzeczności mię
dzy tend orzeczeniami,, są to tytko 
różnice, w stylizacji. Co do wyników 
doświadczeń .docenta Dadleza z jńśną 
rdzą na żelaznych przedmiotach, po 
plamionych krwią, to dr. Padlez nie 
doszedł do konkretnych wyników swo 
je b  b a d a ń .
DO EKSPERYMENTÓW SĄD
n i e  m o ż e  p r z y w i ą z y w a ć  
W AGI ‘
i  wprowadzać do swojego przewodu 
niestwier^żenych badań. Niorńa 'rów 
nież zdaniem prokuratora różnic co 
do stwierdzenia obecności krwi na 
dżaganie w orzeczeniach tych trzech 
biegłych. ii v : .

Tak więc prokurator sprzeciwia 
się wszystkim tym wnioskom, ẑga
dza się natomiast na dopuszczenie 
wniosku o przedłożenie przysięgłym 
zdjęć dakt vloskopijnych ze ścian po 
koju denatki oraz o odczytanie histo 
r j i  choroby Elżbiety Zarembiny.

Zkolei zabiera głos mec Ettinger 
i  stwierdza, że wszystkie obiekcje 
prokuratora są zupełnie nieistotne 
i niesłuszne.

Po przemówieniu mec. Ettingera 
trybunał udaje się na naradę w 
srwa TT-,1 obrony.
PO PRZERW IE ^

przewodniczący ogłasza, że przed 
stanowczem załatwieniem postawio
nych wniosków trybunał postanowił 
zwrócić się do biegłych Ołbrychta i 
Hirszfelda z zapytaniem w sprawie 
wyjaśnienia kwestji różnic co do 
krwi i wvstosować do obrony i oskar 
żonej pytmie. czy występują oni z 
tezą. że Stanisław Zaremba, czy Hen 
ryk Zaremba sa domniemanymi

sprawcami mordu w stanie zamroczę, 
ma epillep tycznego.
PROF. HIRSZFELD 
OŚWIADCZA,

że nauka me pozwala określić do 
kładnie pochodzenie elementu A, 
gdyż wśród innych płynów ustrojo
wych, aniżeli krew, jest również e- 
lement A. Natomiast badania prze
prowadzone czynią w najwyższym 
stopniu nieprawdopodobne, aby w 
miejscach niezakrwawionych ele
menty A  pochodziły od krwi, dlate
go, że badania miejsc zakrwawio
nych wykazały prawie że identyczne 
ilości elementów. Moja teza brzmi: 
Te właściwości. A  nie muszą pocho 
dzić z krwi.

Przewodniczący: — Czy w obec
nym stanie chusteczki dałoby się 
przeprowadzić doświadczenia, czy 

’ jest element A i  czy pochodzi z 
krwi?

— Nie mogę na to odpowiedzieć, 
ponieważ długość życia elementów A  
jest nieustalona.

— Jak długo musiałyby trwać 
badania?

— Dwa do trzech dni,
— Jacy są jeszcze inn i serologo

wie w Polsce?

— Kraków jest w tem szczęśli- 
wem położeniu, że jest tu najwybit 
niejszy przedstawiciel bakterjologji 
prof. Eisenberg.
PROF. OLBRYCHT

w dłuższym wywodzie omawia 
na wstępie znowu kwestję teoretycz 
nych badań i dochodzi do trzech wnio 
sków: 1) że zgadza się ze zdaniem 
prof. Hirszfelda, że znajdowały się 
tam elementy A  nie z krwi, że nie ma 
my dowodu, że te elementy są z krwi 
A ; 2) że ponieważ badania przed
wstępne przeprowadził zakład liigje 
ny w Warszawie, który wskazywał 
prof. Hirszfeldowi miejsca zakrwa
wione, a ponieważ zakład ten w sto 
sunku do innych przedmiotów się 
pomylił, więc możliwe jest że i tu się 
pomylił; 3) że elementy krwi z wodą 
dostały się w dalsze miejsca chustę 
cżki i nie daty się tam wykryć jako

N IE  TWIERDZĘ,
że należy sie upierać przy tej pier 

wszej koncepcji. Prof. Hirszfeld nie 
powinien się p r z y  tem upierać. Ja 
dostałem wiecej dziurek na chustecz 
ce, aniżeli chustki i  dlatego moje 
dedukcjo sa. czysto teoretyczne. Poru

Uruchomienie pociągów popularnych.
WARSZAWA, 21. 4. PAT- M i

nister jum komunikacji rozesłało do 
wszystkich dyrekcyj kolejowych o- 
kólnik w sprawie uruchomienia t. 
zw. pociągów popularnych celem 
uprzystępnienia przejazdu do

śći. Ceny biletów za udział w wy
cieczce pociągiem popularnym przy 
300 conajmniej uczestnikach oblicza 
się ze zniżką 06 i dwie trzecie, przy 
conajmniej 350 uczestnikach zniżka 
wynosi 70 proc. Pociągi popularne 
wyjeżdżać będą w niedzielę lub 
święta rano i powracać będą lego 
samego dnia wiećz< rem, względnie 
sobotę lub dnia prżedświą tecznegi

popołudniu a powracać w ponie
działki lub dnia poświątecznego ra 
no. Pociąg popularny może być uru 
chomiony na zamówienie biura pod 
róży, towarzystw krajoznawczych, 
organizaeyj turystycznych i sporto-

W dniach od 20 do 26 bm. Óbrą- 
duje w Amsterdamie międzynaro
dowa konferencja kolejowa z iulzia 
łem przedstawicieli kolei angięl • 
skich holenderskich niemieckich i. 
polskich. Konferencja obraduje nad 
sprawą ożywienia ruchu turystyoz 
nego pomiędzy Anglją Holandją a 
Polską oraz zorganizowania ruchu 
tranzytowego przez Polskę do Rosji

Otchłań ciemnoty pod rządami Hitlera.
W  najbliższych dniach rozpocznie czarownicę i zmusili do

się w małem miasteczku prowincji 
Sziez wieko—Holsztyńskiej sensacyjny 
proces Ja3d wytoczono całemu szerego 
wi kobiet .oskarżonych o uprawianie 
czarów; Ludność, prowincji Szłezwickiej 
nie może poprostu doczekać się pierw, 
szych rozpraw i nie jest niezem tak 
przejęta, jak  nieszczęsnemi czarownica 
mi, mającemi odpowiadać za rzekomo 
popełniane zbrodnię rzucania uroków, 
obcowania z szatanem, siania wokoło 
wszelkiego rodzaju nieszczęść oraz od
bywania sabatów na szczytach Broku.

Przed trybunałem stanie przedewszy 
stkiem kilka niewiast, zamieszkują 
cych w Brokdorfie, gdzie cd 1932 roku 
powyzdychało gospodarzom bydło, 
gdzie ziemia przestała rodzić i szerzyć 
sie poezeły rozmaite choroby.

Niewiasty te — jak opiewa akt os. 
k ar żeni a — trudniły się eałemi łatami 
zbieraniem ziela .gromadziły sól, zmie 
szana z końska mierzwą i przyrządzały 
rozmaite ingrediencje, ełużące im do 
uprawiania swych szkodliwych prak
tyk.

W  charakterze głównego świadka 
wystani przed sadem dziowczyna .która 
zaszła kiedyś do jednego z gospodarzy, 
nb^ kupić mleka.

Dzicwczvne te obito do nieprzvtom 
nośei. ponieważ hvla pierwsza niewia
stą .która po „odżegnaniu01 gospodar
stwa. w którem pnwxr-«łvchałv wszvst. 
kle krowy — nrzesłani*-> nro^i nnsosii. 
Gesoodarże nie zadowoMH sie oW«i(>ni 
dziewczyny, lecz napiętnowali ją jako

opuszczenia
wsi.

Po wypędzeniu dziewczyny zaczęli 
mieszkańcy zacofanej wioski szukać in 
nych „czarownio“ i uprawiali przez pe 
wien czas polowania na niewiasty, po 
dejrzaue o uprawianie czarów. Nie
wiast takich znaleziono kilka i  doszło 
do tego, że chciano je spalić żywcem 
na stosie. Wzburzone chłopstwo prze. 
prowadziło samosąd i  wyznaczyło na
wet termin mającej odbyć się egzeku
cji.

Dowiedział się o tein na szczęście 
miejscowy proboszcz, który powiadomił 
o wszystkiem władze najbliższego mia
steczka. Wysłano więc killru żandar. 
mów, którzy zdążyli przybyć do opęta
nej czarami wioski i uwolnili 12 star. 
szych, okropnie zmasakrowanych ko
biet, wycieńczonych torturami.

Najciekawsze, że z przesądów i w iary  
w ezarowninice korzystało kilkn spryt
nych oszustów, trudniących się zesta
wianiem tajnych list, zawierających do 
kładny wykaz nazwisk kobiet ,które u. 
prawialy czary.

Na tle nazwisk, figurujących w spi. 
sie, przychodziło oczywiście do licznych 
obelg, do znieważeń i okaleczeń, a tem 
samem dojdzie teraz do kilku rozpraw 
sądowych.

U  nas w Polsce odbył się ostatni pro 
ces przeciwko czarownicom w Gnieźnie 
w r. 1S83, w kulturnlnych Niemczech to 
czyć się będzie podobny proces w poło
wie maja 1933 roku.

szam to tylko teoretycznie i  zosta
wiam to tylko teoretycznie i — zo
stawiam tę kwestję otwartą.

Przewouniczący: — kizyjąwszy, 
ze były równe ilo ci elementów A  na 

.ęściach chusteczki — czy pan
przyłącza mę »•..» p prof. Hirsz
felda?

— Tak. •,
Przewodniczący do prof Hirsz

felda: — Czy to były równe ilości?
— W myśl moich doświadczeń 

uważam, że na chusteczce w miej
scach zakrwawionych i niezakrwa
wionych były ilości elementów. A  
równe.

Przewodniczący: —- Na więc do 
chodzimy do takiej konkluzji, że ilo 
ści były równe i że elementy nie ina 
ją związku z krwią.

Prof. Hirszfeld: — Tak. ' ;
Mec. Ettinger: — A  więc prof. 

Hirszfeld daje jedną ewentualność 
a prof. Olbrycht daje trzy ewentual
ności.

Prof. Olbrycht: — Ja daję odpo
wiedź teoretyczną. /

Przewodniczący: — Może pan po 
rzuci teorje. a odpowie praktycznie

Prof. Olbrycht:: —Ja tego niero 
biłem, nie mogę więc dać konkretnej 
odpowiedzi.

Przewodniczący do prof Hirsz
felda: — A pan zgadza się na te trzy 
ewentualność’ ’

— Nie, tylko na pierwszą.
Przewodniczący: — Czy da się te

doświadczenia powtórzyć?
Obaj biegli: — Tego nie możemy 

powiedzieć. ■.

Przewodniczący: — Zdaje się, 
że będziemy musieli te badania .. po

eun <r>y. (.TFps-ą >.•«■'w  \ ( i l i i i  W i B t ! :wtórzyć. - .
: PnofJ Hirszfeld: — Próf. Ol- 

hryeht powiedział, że moja metoda 
była zbyt czuła, chcę więc zaznaczyć, 
że za kilka miesięcy będzie zjazd 
przyrodników, na którym wystanie z 
wnioskiem, aby tę metodę zastoso 
wa'' w  bmkmmeh sadowych.
SĘDZIA PRZYSIĘGŁY 
KRO W ICKI

do prof. Hirszfelda: — Pan. pr.o 
fesor powiedział, że na chusteczce mo 
gła być grupa A i dlatego, że chuste
czka była impregnowana, czyli po
kryta czemś, nie można stwierdzić, 
czy elementy te były z krwi. Tak 
więc dla nas powiedzenie prof. 01- 
brychta, że wykryto tam metodą'wid 
mową ślady krwi nie mą już znaczę 
nia i Ją, chusteczka dla. nas. _ ., jako 
przysięgłych,- nie ma znąęzępia i . jpź 
znikła, . ... .t,;,.', .

Prof. Hirszfeld: — To powiedze 
nie jest słuszne.

Oświadczenie to wywołuje nh ‘sa 
li  zrozumiałą sensację.

Przewodniczący: t— J eżeli , jest 
mowa o tem, że można jeszcze przo 
prowadzić te doświadczenia, źę, moż 
na to badać, to nie można mówić o 
tom. że to znikło.

Prof. Olbrycht: — Metod v bar
dzo czu*e nie znajdują^ powbdzeij.ja 
w medycynie sądowej i nie prowa
dzą do. celu. •

Prof. Hirszfeld: — A  jednak na 
właściwościach grupowych tej ćhu 
śtki nie można sie oprzeć, w oOmh 
sądowych nie inoże to czegoś do- 
wiosć*

Prof. Hirszfeld; — Tak jesi.
PRZEWODNICZĄCY do OSKAR 
ŻONEJ

— Czy pani ma dane, aby twier
dzić, że to morderstwo popełnił Sta 
nisław Zaremba lub Henryk Żarem 
ba?

Oskarżona: — Nie mogę na to od 
powiedzieć.
Przewodniczący do obrony: — Czy 

panowie maja takie nodejrzenia?
Mec. Ettinger: — My na to oświad 

czyrny się po przerwie,



Międzynarodowa licytacja.
Kto zapłaci koszty konferencji rozbrojeniowej.

Każdy nowy epizod filmu, który 
się rozwija od kilku tygodni ua <d.ra 
nie międzynarodowym,' potwierdza 
zadziwiająco jasność przewidywa
nia, jaką wykazała Polska, gdy w 
lutym b. r. żądała zakończenia kon
ferencji rozbrojeniowej. Nie ulega 
wątpliwości, że wszystkie wypadki 
obracają się właściwie dokoła r >z- 
bro.jenia obrońców istniejącego po
rządku rzeczy i że to właśnie spra
wia istotne niebezpieczeństwo ma
newru Rzymu i — należy to od razu 
dodać — również manewru Wasz; n- 
gtonu.

Opinja polska wypowiedziała 
się kategorycznie uietylko przeciw 
ko wszelkim rewizjom zapowiedzia
nym przez Mac Donalda, ale rów
nież przeciwko samemu mechaniz
mowi rzekomego dyrektorjatu 4-ch 
państw.

Jesteśmy przekonani, że ma ona 
słuszność. Również jesteśmy' prze
konani, że jeśli rząd francuski nie 
uchylił odrazu tego eksperyme- tu, 
to tylko dlatego, by wykazać w prafe 
tyce, że system ten nie może fun
kcjonować.

Mówiąc .prawdę, doświadczenie 
było już zrobione. Widzieliśmy już 
konsorcjum wielkich mocarstw przy 
pracy podczas konferencji lozań
skiej i państwa, które tygodniami ca 
leini musiały oczekiwać, by się ra
czono niemi zająć, mają obecnie pod 
stawę by o tern nie zapominać Co 
więcej, grupa 4-ch, podtrzymana 
przez Stany Zjednoczone, przygoto
wała deklarację z dn. 11 grudnia o 
równości praw Niemiec, która prze
sądza rewizję klauzul militarnych 
traktatu wersalskiego. W ten spo
sób doświadczenie wykazało, że m e
chanizm paktu 4-ch może być zasto
sowany do zniszczenia trakta+ów, 
nawet nie posługując się bezpośre
dnio terminologją rewizjonistyczną 
i nie atakując pozornie organizacji 
ligi narodów7.

Artykuł 3-ci projektu Mussolinie 
go, według którego w razie niedo
statecznych rezultatów’ konferencji 
rozbrojeniowej konsorcjum 4-ch 
miałoby zarządzić środki konier-zi.e 
realizacji równości zbrojeń na ko
rzyść dawnych zwyciężonych, spot
kał się z gwałtowną reakcją, ale ja
ko podstawę dyskusji przyjęto na 
miejsce planu francuskiego plan ro/. 
brojenia Mac Donalda.

Obecnie dopuszcza się zasadę ma 
sowej redukcji składu osobowego ar 
mji- Dopuszcza się również ustuię- 
cie potężnych środków material
nych, które plan francuski chciał 
oddać do dyspozycji ligi narodów7.

Projektodawcy zadawalniają się 
tylko kontrolą, której niedostatecz
ność już tyle razy była wykazara. 
Co gorsza, wskazuje bię jako na pod 
B tęp ewentualne wprowadzenie po w 
szechnego systemu milicji. Ale sy
stem ten nie przeszkodzi przee:eż 
Niemcom w przygotowaniu wiel
kich kadr zbrojnych w przeciąga o- 
statnich lat piętnastu- System ten 
byłby korzystnym dia nai-odów wo
jowniczych na niekorzyść narodów 
pokojowych. Wszystko to byłoby 
już dostatecznie niepokojące, gdvby 
należało się liczyć tylko z konferan 
cją rozbrojeniowy. Tembardziej wy
daje się to niepokojące, gdy widzi
my, że projekt konsorcjum europej
skiego nie został jednak pogrzebany 
Sprawa jest tembardziej drażliwa 
gdy widzimy, że amerykanie, spcku 
luiąe na niepewnej przyszłości dłu
gów i na powszechi.em pragnieniu 
podniesienia gospodarczego, starają 
się narzucić kontrybucję rozbroję 
niową obrońcom porządku. e

Jest rzeczą uderzająi ą, że gdy 
widzimy potężne poruszenie opmji,

wywołane w świecie, a zwłaszcza w 
Stanach Zjednoczouych przez gwał 
ty hitlerowskie, które tak blisko do
tykają finansistów narodowy uh, 
wdelcy bankierzy nie zapominają, że 
zaangażowali oni miljardy w Nt ua 
czech. Co więcej Amerykanie chcą 
wierzyć tak jak i Anglicy, że naj
lepszym środkiem zahamowanie 
gwałtów niemieckich są nowe ustęp 
stwa, których kosztów sami nie po 
noszą.

Kampanja, mająca na celu odro 
dzenie gospodarcze opiera się na ilu 
zji uspokojenia. Ażeby stworzyć to 
złudzenie, państwa anglosaskie u- 
ważają. iż należy przedewszystkiem  
uniknąć bankructwa konferencji 
rozbrojeniowej i jaknajpręd/ej 
wejść na drogę realizacji równości 
zbrojeń.

Francja jest zawsze skłonna do

Praca człowieka jest zjawiskiem  
normalnem i niezbędnem dla jego 
zdrowia. To też człowiek pracował 
od zarania swego istnienia. Z b ie 
giem lat zmieniały się jednak wa
runki pracy. Postępy cywilizacji w 
ostatnich stupięćdziesięciu latać*', 
w okresie szybkiego rozwoju prze
mysłu, skłoniły wielkie masy pra
cowników fizycznych do porzucenia 
pracy na roli i przeniesienia się do 
fabryk. Wędrówka ta nie pozostała 
oczywiście bez wpływu na stan oho  
wia tych mas. Cywilizacja poehło 
nęła f  ppl'hlanja wieję..ofiar. Robot
nicy f a bry.ćzhi. hąr;i/e|u są bo w i tm 
na działanie beż porównania w;ęk- 
szej ilości szkodliwych czynników7, 
niż robotnicy rolni.

Na robotnika fabrycznego czyha 
przedewszystkiem maszyna, która 
w razie nieostrożności pracującego 
nW e stać się, przez wywołanie ura
zów mechanicznych, przyczyną jogo 
kalectwa, a nierzadko nawet śmier
ci. Drugą kategorją czynników w y
wierających ujemny wpływ na zdro 
wie pracowników fabrycznych są 
cierpienia, związane z rodzajem sa-

usłuchania wezwań pokojowych. 
Jest to doskonała sposobność dla 
tych, którzy do tych wezwań przy
łączają sprawę długów. Na tern po
lega manewr Waszyngtonu. Prezy
dent Roosevelt wychodzi z założe
nia, że nie będzie mógł uzyskać od 
kongresu nic w sprawie dług iw, 
jeśli nie otworzy przed parlame - 
tem swoim perspektywy pomyślne
go załatwienia sprawy rozbrojenia 
i konferencji gospodarczej Z dru
giej strony angliey nie pozwalają 
m szyć z miejsca sprawy konfem o
cji gospodarczej, dopóki nie jest 
uregulowana sprawa długów. Zro
zumieli oni, że jest to najlepszy 
śradek zaprowadzenia Francji w 
ślepą ulicę. Presja wywierana jest 
ze wszystkich stron, niema tu co 
mówić, mamy przed oczyma przy7 
kład szantażu dokonywanego na

mej pracy. Np. ludzie pracujący w 
pozycji stojącej chorują często na 
żylaki i wrzody podudzia. U robot 
ników młodocianych, stojących w 
czasia pracy, przychodzi z biegiem  
czasu do charakterystycznego skrzy 
wienia nóg. Tragarze, dźwigający 
wielkie ciężary, cierpią często ua 
przepuklinę i zniekształcenie kości 
(skrzywienie kręgosłupa). Skrzy
wienie kręgosłupa spotyka się r(w  
nież dość często u szewców i innych 
pracowników zajętych w postawie 
stojącej, a także ,uczniów siedzących 
w nię^ygodpych; i . nieodpowiednio 
zbudowanych ławkach. Wydmuclii 
wanie szkła w hutach nsnosabbi do 
rozedmy płuc- U robotnika, opiera
jącego się w czasie pracy na łok
ciach może przyjść z biegiem czasu 
do niedowładu rąk, wywołanego riłu 
gotrwałym uciskiem nerwów. Poza- 
tem ucisk taki wywiera wpływ na 
skórę, doprowadzając do jej zgru
bienia, a nawet do powstania w miej 
.sou nc’si'u trudno gojących się 
owrzodzeń.

Również zmysły pracujących 
narażone są w  czasie pracy na szkr-

obrońcach porządku, ażeby zmusić 
ich do porzucenia jedynej gwaran
cji bezpieczeństwa.

Obawiamy się bardzo, że 1o 
Fracja zapłaci koszty kampanji 
rozbrojeniowej i rewizji diugov. 
Rana finansowa nie jest śmiertelna, 
natomiast groźny byłby dzień, w 
którym Francja i jej sojusznicy by
liby zmuszeni uzbroić się. Nic. 
wówczas nie stanęłoDy na przeszko
dzie wszelkim rewiziom.

Oto dlaczego istnieją usiłował ia, 
by uniknąć zniszczenia planu bry
tyjskiego, tak jak innych plai-rw. 
Oto dlaczego poszukuje się podshtw 
do szybkiego porozumienia, na któ
re morrłyby zgodzić się Niem ej. 
Jednakże polityka ta jest ni71 do 
zrealizowania w chwili, gdy Niem 
cy rzucają wyzwanie opinji całego 
świata. Saint Brice.

dliwe wpływy. Silne dźwięki powo
dują głuchotę. Nieprawidłowe o 
świetlenie warsztatu, jeśli jest za 
słabe, nuży wzrok i osłabia go, Je
żeli jest za silne, drażni oczy, w y
wołuje ich zapalenie. Światło obfi
tujące w promienie pozafiołkowe 
np. światło powstające przy spawa
niu metali, prowadzi do ślepo7y. 
Ciche dźwięki i szmery nie szkudzą 
wprawdzie uszom, mogą jednak d >- 
prowadzić z biegiem czasu do cho
roby nerwowej. Ujemnie wpływa 
również na zdrowie pracujących 
lekkie i stałe drżenie, jakiemu pod
legają np. robotnice w przędzal
niach i tkalniach, krawczynie. szy
jące na nożnych maszynach. Zapa
dają one często na choroby kobiece, 
oraz wykazują wielką ilość poro 
nień i przedwczesnych porodów.

Rolę czynnika chorobotwórczego 
może odegrać powietrze w fabry
ce, czy warsztacie. Powinno oro 
być czyste uez pyłu i gazów, odpo
wiednio wilgotne, posiadać ciepłotę 
od 16 do 20 stopni C., oraz odpo
wiednie ciśnienie. Niestety, atmo
sfera fabryczna wyjątkowo tylko 
odpowiada wymienionym warun
kom.

Osobny rozdział wśród przyczyn 
chorób w7ielkich rzesz robotniczych 

trucizny chemiczne. Do 
najważniejszych z pośród nich na- 
lezą mające zastosowanie w prze
myśle, fosfor, ołów, rtęć, arsen, 
chrom dalej kwasy, zasady, oraz 
różne gazy. Dostają się one do or
ganizmu najczęściej drogą płuc w 
P<Vq(»; gazów, lub drobnych, uno
szących się w  powietrzu, cząslek, 
rzadziej przez przewód pokarmowy, 
lub skórę.

Niektóre gałęzie przemysłu zrnu 
sza ją robotników do stykania się z 
surowcami, które nierzadko zaka
żone są groźnemi dla człowieka bak 
terjami. Zachodzi to często w prze
myśle garbarskim, dalej u rzeźr.i- 
ków, gospodarzy wiejskich, praeoAV- 
ników weterynary jnych, którzy za
padają, na szczęście rzadko, na wą
glik i nosaciznę.

t^raca fabryczna w dobie dzisiej
szej może wyAyierać ujemny wpływ  
na zdrowie ludności. Może, ale nie 
musi. W rękach ludzi, którzy są 
tAvórcami dzisiejszej cywilizacji le
żą bowiem środki zaradcze, przy 
których zastosowaniu można zwal
czać z dobrym skutkiem ujemny 
w oływ  pracy przemvsloAvei na zdra 
wie, i przez to zmnieiszvć liczbę 
ofiar współczesnej cyAvilizacji.

A k .

Tysiącręki bożek

strzeże armji japońskiej działającej na polach Mandżurji Poświę 
eona mu jest świątynia w Paienji. a do bożka odprawiane są uroczyste 

nabożeństwa i składane sute ofiary.

Ofiary cywilizacji
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Cywilna cdwaga absolwentów P.S.6.H.W Dąbrowie
i 40 zł. Kol. Paw likow skiego.

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

Od kilka dni pojawiają się w „Kur 
jerze Zachodnim* artykuły absolwen
tów państwowej szkoły górniczo .  hutni 
czej w Dąbrowie, zapoczątkowane przez 
kol. Pawlikowskiego w dn. 4 kwietnia 
br., ubolewające nad tragicznem poło
żeniem absolwentów szkól zawodowych.

Oczywiście, że sprawa ta jest niezwy 
kle aktualna, to też wystąpienia z nią 
w prasie należało jaknajżyczliwicj 
przykiasnąć. Niestety jednak. ujęcie 
sprawy tej przez autorów wzmiankowa 
nych artykułów, jest zbyt jednostron. 
nem i zbyt prostem rozwiązaniem, o- 
śmieszającem tylko piszącycu.

Otóż w dość powierzchownie ujętym  
wstepie artykułu pierwszego .kol. Pa
wlikowski atakując autora artykułu 
z „Expresu Zagłębia*, który zwrócił u- 
wagę publiczną (zupełnie zresztą słusz 
nie) na nierzeczowe ustosunkowanie się 
społeczeństwa do szkół zawodowych i 
wzgardliwe ich traktowanie. Artvkul 
ten obszernie motywował bezsensów, 
ność takich zapatrywań i stawiał absol 
wentów szkół zawodowych, w rzedzie lu 
dzl łąksim o wartościowych. jak i 
absol w. szkół wyższych.

To też dziwnie śmiesznem jest stano 
wisko kol. Pawlikowskiego który w 
tak jasnym artykule nie zrozumiał my 
śli inyewodniej.

Po wstępie daje kol. Pawlikowski 
iyciorvs. w którego zakończeniu obwi
nia p aństw o  i szkołę o to. że dając mu 
wykształcenie technika, naraziły zara. 
zem na niesnełna 5 zlotową dniówkę nie 
w ykw aterow anego robotnika i aluzje 
tego rodzaju;

„Panie! produkcja pańska powin
na być dwa razy większa od produk
cji robotnika ,boć pan jesteś absol
wentem średniej szkoły zawodowej i 
pan powinien dawać przykład innym".
Wszyscy zgadzają się kol. że ten, fetó 

ry wypowiada tego rodzaju uwagi mo 
że zupełnie słusznie uważany być za 
niepoczytalnego i niepotrzebnie kol. u . 
dowadnia dlaczego.

Z treści całego artykułu wynika, źe 
głównym winowajcą jest państwo i 
szkoła górnicza, kształcąca techników, 
którzy po jej ukończeniu skazani są na 
nędzę.

Jeżeli jednak kol. zdaje sobie sprawę 
z nędzy absolwentów' ,to obowiązany 
jest również do wnikania w istotne jej 
przyczyny. A zroZumowania kol, wynl 
ka, że dlatego jest tak źle, iż zawieln 
wypuszczono absolwentów, innemi sło
wy, winne jest państwo, potem szkoła 
d a ^ c a  f-^Howf w^-szfcplecnio.

Czy autorowi zdaje się, że państwo i 
szkoła poto t y ’ko kształcą techników, 
aby ich unłeszczęśliwiać? Bo nie jedno 
stki, jak pisze F. 11-,, lecz większość ab 
solwentów jest zdania, że tak państwo, 
jak i zaatakowana szkoła górnicza w zu 
pełności spełniają swoją rolę, dają bo
wiem doskonałe przygotowanie tech
niczne, czego dowodem są absolwenci 
pełniący obowiązki na kierowniczych 
stanowiskach. % chlubą dla szkoły.

Pozostaje tylko odpowiedź na pyta. 
nie .dlaczego ani szkoła, ani rząd nie da 
je absolwentom kierowniczych stano
wisk.

Czy kol. wyobraża sobie, źo rząd i P. 
S. G. H. jest przedsiębiorstwem mają. 
cem zatrudniać swych techników ł  czy 
przy dzisiejszym ustroju liberalno — t a  
pitalistycznym jest możliwa chociażby 
tylko stanowcza interwencja?

Dziś jn# nikt nie ma wątpliwości, że 
rząd ze swej strony czyni wszystko co 
może w kierunku zwalczania bezrobocia 
i obsadzania stanowisk ludźmi fachowy 
mi ,na dowód czego między innemi mo
że służyć ostatnio wyprowadzona usta
wa górnicza, gwarantująca wyłączne 
prawo wykony wania pomiarów kopal 
nianyeli absolwentom P. S. G. H. w Dą 
browie Górniczej, wydz. miernictwa ko 
palnianego. I tylko wywijania się prze 
mysłowców, odwlekają tę sprawę,

A więc kto winien, gdzie jest Istotna 
przvezyna?

Kto zna pp. przemysłowców i ich za. 
kulisowe machinacje, odpowiedź 80.  
ble łatwo znajdzie .

„Klimontów", „Mortimer" .Helena", 
ostatnie strajki ,akcja „plebiscytowa" 
za obniżką płac, mają tutaj swoją w y. 
mowę.

A więc niezwykle zadziwiającym wy 
dawać się innsi każdemu poważnie my 
ślącemu człowiekowi pracy, biadanie 
kolegi na ..gościnnych" łamach „Kurje 
ra Zachodniego".

N ie tędy droga kolego! Jedyną obro 
ną przed uienasyconym smokiem — ka 
pitałem ,jest organizacja ludzi pracy.

A czy kolega należy do takiej organi 
zacji? Bo tak tu wszyscy mówią o kole 
dze. że nie (przykre!).

Nie więc dziwnego, że i kolegę (mam 
na m yśli 45) zł na miesiąc) i kol. podo. 
bnych kapitalista łupi.

„Radziłby" kolega reformę szkolnic
twa zawodowego. A ja radzę koledze nie 
popisywanie się takiemi dowcipami, 
bo przecież to jest śmieszne .gdyż kole
ga sam zdaje sobie z tego dokładnie 
sprawę, że do udzielania wskazówek w 
tym zakresie, są inni ludzie, bardziej 
od kol. powołani.

Drugi „ważki" glos w tej sprawie 
również na łamach „Kurjera Zachod
niego", zabrał kol. Janiak M . podkre. 
ślając wybitnie „obywatelskie" poczucie 
niektórych zarzadów kopalnianych.

Artykuł kol. Pawlikowskiego dowo
dzi czegoś wręcz przeciwnego (49 zł

miesięcznie), natomiast notatka w tym  
samym numerze ,na tej samej stroniey 
p. t. „Czyżby stopniowa likwidacja?" 
ubolewająca nad zamykaniem dwu w y. 
działów w PSGH. dowodzi czegoś 
wręcz przeciwnego właśnie kol, Pawli
kowskiemu.

Gdzież więc konsekwencja? Autor bo 
wiem niniejszego nie może sobie sprzecz 
uośei tych wytłumaczyć.

Kolego Janiak ,ezy podana liczba 67 
absolwentów w t-wie grodzieckiem od 
nosi się tylko do absolwentów szkoły 
górniczej? Jeżeli nie, to jaki procent 
ich tam jest?

W szyscy doceniają nasze tragiczne 
położenie ,a nawet wydaje się ten obraz 
nędzy wśród absolwentów niekomple. 
tny i zachodzi przypuszczenie, że niektó 
re bardziej ostre rysy zostały przez cen 
zurę „Kurjerową" skreślone.

Zabierając głos w tej sprawie nie 
mam zamiaru dyskredytować kolegów. 
Chce tylko dyskusję sprowadzić na 
właściwe tory.

W ydaje mi się, że jeżeli mamy szu
kać gdzieś ludzi, którzy mogliby pomóc 
w cieżkiej doli ,to możemy szukać ich 
wszędzie ,byle nie w redakcji „Kurjera 
Zachodniego"

CIEŚLAK Z.
Absolwent państw, szkoły góm . hath, 

w Dąbrowie.

RESTAURACJA - DANCI *G f! A 7 A”
loka1 po restauraefi „Loc<*rno“ n  Ł-H

Sosnow.ec, ul. Sadow a, telefon 4-10
Lokal czynny dzień i no-. Wystę- g 8ny d | a w s jgj, grZVStepilS
py artystyczne. K onc,rty  orkiestry, . ,m. i. iih. . hii.i—„ . im ■ • —— —— .

W każda niedziele od 12 do 3 po poł. koncert orkiestry a od 3 do 5 po poi. 
FIVE - CLOCK UROZMAICONY WYSTĘPAMI ARTTSTYCZsEMi.

Przvmuje się obstalunki na zbiorowe obiady, Kolacje I rauty
po nader przystępnych cenach.

Odpowiedź hitlerowcom
M A N IFESTA C JA  PRZECIW G NĘBIENIO M  M NIEJSZOŚCI 
PO LSK IEJ W NIEMCZECH I PRZECIW PROPAGANDZIE

ZA REW IZJĄ  GRANIC.
Z inicjatyw y kom endy okręgu 

legjonu młodych Zagłębie pows n.5 
kom itet organizacyjny m anifesta
cji, w skład którego wchodzą przed
staw iciele niżej podpisanych o rg a 
nizacją. K om itet organizacyjny 
zw raca się z gorącym  apelem do spo 
łcczeństwa sosnowieckiego, aoy 
wzięło jaknajliczniejszy udział w 
uroczystej i stanowczej m anifesta
cji przeciw gnębieniom mniejszości 
polskiej w Niemczech i przeciw za
kusom niemieckim na całość granic 
Rzeczypospoli te j .

P rzebieg m anifestacji będzie na
stępujący:

Dnia 23 b. m. o godz. 17 na bo
isku przysposobienia wojskowego 
przy  Alei M ontwiłła M ireekiego 
zbiórka organizaeyj. po zbiórce na
stąpi przem arsz ulicami: P iłsudskie 
go. .Sienkiewicza, Mościckiego Ma
łachowskiego, 3-go M aja na plac 
przed dworzec, gdzie nastąpią oko
licznościowe przemówienia, oraz od
czytanie rezolucji. Przem ówienie 
wygłosi p. M arjan K antor-M irski. 
Po odśpiewaniu roty nastąp i roz 
wiązanie m anifestacji.

W szystkie związki, organizacje 
i stow arzyszenia oraz szkoły śred
nie, które nie były reprezentow ane 
na zebraniu organizacyinem  zapra
szam y do wzięcia udziału ze sz ta n 
daram i i orkiestram i.

Sprawa dzierżawy rzeźbi mieśskśftj w Sławnu
ROZSTRZYGNIE

Kwiecień

22
Sobota

Niezależnie od m anifestacji ape
lujem y gorąco do społeczeństwa poi 
skiego, aby stale, w ytrw ale i u p a r
cie przeprowadzało bojkot towarów 
niemieckich, których pomimo wojny 
celnćj z Niemcami, pełno jes t jesz
cze w Polsce. System atyczny, wy
trw ały , na długą m etę p rzeprow a
dzony bojkot niemieckich w ytw o
rów będzie najodpow iedniejszą w 
obecnych w arunkach odpowiedzią 
naszą, bolesną dla Niemców. ko 
rzystną dla gospodarstw a narodo
wego polskiego, dającą realne w y 
niki.

K om itet organizacyjny p ra y s<ą- 
p i wkrótce do sporządzenia listy  
wyrobów niemieckich, zna jdu jąc jch  
się w handlu i poda ją  do wiadomo
ści ogółu.

Kolo miejscowe BBWR w Sos
nowcu, związek legionistów pol
skich, oddział w Sosnowcu, związek 
pracy obywatelskiej kobiet, związek 
powstańców śląskich, legja inwali
dów, związek strzelecki, związek 
podoficerów rezerwy, zw. zawód, 
prac. u bezo. spoi., związek związ
ków zawód., klub młodzieży int. 
marsz. J . Piłsudskiego, praca pol
ska, związek młodz- prac. „Jedność" 
kołeiowe P. W., pocztowe P W., 
centr. 7ff. detał. kupiectwa, leg jon 
młodych.

W nadchodzący 
godz. 7.45 wiecz. w m agistracie w 
Sosnowcu odbędzie się nadzwyczaj 
ne posiedzenie rady kom isarvcz\ej. 
w snraw ie dzierżawy” rzeźni miej

J a k  wiadomo, na dzierżawę roz

NADZW YCZAJNE PO SIED ZEN IE RADY KO
M ISARYCZNEJ.

poniedziałek o pisany został przetarg , oferty  skła
dać należy tylko w dniu 24 run. tj. 
w poniedziałek, do godz. 1230 po 
poł. O godz. 1 nastąpi otwarcie o- 
fert, w obecności osób za in ten so  
wanych.

Dziś: Sotera i Kaja.
Ju tro  Wo.ciecha 
Wschód słońca. 4.39 
Zachód słońca: 18.46

RAOJO
W AKSZAW A.

Sobota, 22 kw ietnia.
I.L0. (Jodz. Przegl. P ra sy  Polskiej,

11.58. Sygnał czasu. 12.U5. F rograu i ua 
dz. i.ast. 12.10. P ły ty . 13.20. PJLM. 15.10. 
Kom. Państw , ln st. Eksport. 15.15 hora. 
gospod. 15.25. W iad. wojak. 15.40 Żywy 
num er P lom yua. 16.05. P ły ty . 16.20. Od 
czy. d la  m aturzystów . 16.40. Wych. u sta 
rożytnych Greków i Rzymian. 17.00. Au 
dycja  dla chorych. 17.30. P ły ty . 17.40. 
Odczyt 17.55. P rog ram  na dz. nast. 1800, 
Odczyt dla m aturzystów . 18.20. W iad. 
bież. 18.25. Muzyka lekka. 1900 Rozmai 
tości. 19.20. W iad. ogrodnicze. 19.30. Na 
widnokręgu. 19.45. P ras. Dz. Radj. 20.00. 
W i -czór S trausów . 20.55. Kom. sport. 
2100. Dod. do P ras. Dz. Radj. 22.05. l i 
tw ory Chopina. 22.40. F elje  on p. t. No_ 
woczesna m agja. 22.55. Kom. meteor, i 
kom. polic. 23.00. M uzyka tan.

W ARSZAW A.
Niedziela, 23 kw ietnia.

9.00 P ro g ram  na dz. bież. 10-00, Nabo 
źeństwo z K rak . 11.58. Sygnał czasu. 
12.05. P ro g ram  na dz. bież. l'M0. Kom. 
PIM . 1215. Poranek  muz. z FUh. War_ 
szawskiej. 1400. P orady  w eterynaryjne. 
14.20. Muzyka. 14.40. Pogad. koukursowa.
15.00. Kom. roln. 15.05. D. c. koncertu.
16.00. P rogram  dla młodzieży. 16.25. P ły  
ty. 16.45. Odczyt ze Lwowa. ll.OO. Muzy 
ka kam eralna. 17.55. P rogram  na dz. na 
stępny. 18.00. M uzyka lekka. 19.00. Roz
m aitości. 19.25. Słuch, ze Lwowa. 20.89. 
P rzy jem na godzina. 2100. W iad. sport.
21.10. Koneer; ork E. P . 22.05. Recital 
śpiew. 22.35. Muz. tan. 22.55. Kom. me
teor. i kom. polic. 23.00. Muzyka tan

KATOW ICE.
Sobota, 22 kw ietnia.

II.40. Cod z. P rzegląd P ra sy  Polskiej.
11.58. S ygnał czasu. 12.10. Ply ty . 13.15. 
Kom. gospod. 13.20. Kom. meteor. 15.10, 
Tr. z W arsz. 16.05. P ły ty . 16.20. Tr. z W ar 
Skawy. 17.00. Skrzynka poczt. 17.49 Od_ 
czyt z W arsz. 17.55. P rogram  na dz. nast,
18.00. Tr. z W arsz, 19.00. Rozmaitości.
19.10. O W ielkiem  Tw ierdzeniu F e rm ata  
i jego niedoszłych zdobywcach. 19 30. 
T r. z W arsz. 22.00. P ro g ram  na dź. na
si ępny. 22.05. T r. z W arsz. 23.00. Muzyka 
taneczna.

 oO o—
TEA TR  M IE JS K I W  SOSNOWCU.

Dziś w sobotę — dwa przedstaw ienia 
o godz. 6-ej i 9-ej wieczorem dana będzie 
arcyw esoła rew ja w 2 częściach, 20 obra 
zacb p. t. „H um or krzepi". N a barw ną 
całość złożą się najnowsze przeboje ta  
ueezne i śpiewne oraz arcywesole ske
cze: Ciapciuś, Ogród japoński. Bajka. 
H ipek i M alwina. Idjooi. S karga jeszy- 
botnika. J a k  było za czasów Adama. 
Chcesz to  m nie bierz. Siódme nie krad
nij. Skończona pieśń. Szczęście trzeba 
brać. Kogo ten in teres obchodzi. Radjo 
To sen. Każdem u wolno kochać i in.

Ceny m iejsc popularno od 50 gr. do 
2.50 zł. lączi.ie z dopłatam i.

W  niedzielę popołudniu - -  A kadem ia 
organizow ana przez Gimnazjum im. E_ 
m iii i P la te r.

W  niedzielę wieczorem o godz. 8.30— 
rew ja „H um or krzepi".

Ceny miejsc popularne.
W  poniedziałek te a tr  nieczynny

 oOo------
Z KIELC.

(k) W alno zgromadzenie członków 
t.w a  opieki nad zwierzętami. W  dniu 
30 bm. o godz. 4 popoł. w sali rady  m iej 
skiej, odbędzie się doroczne walne zgro 
m adzenie członków tow arzystw a opiekt 
nad zwierzętami Rzp. Polskiej oddz. W 
K ielcach. Porządek dzienny m iędzy in 
nemi przew iduje:

Spraw ozdanie zarządu z działalnoś
ci tow arzystw a oraz sprawozdanie kaso 
we. Udzielenie abso lu torjum  ustępują
cemu zarządowi, uchw alenie budżetu 
nna rok 1933 i w ybory nowego zarząda.

N a powyższe zgrom adzenie zarząd 
tow arzystw a prosi P P . członków o licz 
ne przybycie celem uchwalenia 
wniosków, m ających na celu rozszerzę, 
nie działalności towarzystwa.

(k) Złodziej amatorem dywanów.
Finkelszla jn  Żarach, zam. przy ul. Sica 
kiewicza nr. 16 zameldował, że onegd&J 
złodziej z klatki schodowej sk rad ł m u 
dyw an pluszowy, w art. 200 zŁ



Nr. 110 Str  5.

(k) P. Korbowa pozostała bez knr i 
koguta. K orba M arja, zam. przy ul. Za 
gnańskiej ar. 70 — zameldowała, że ub. 
nocy złodziej zapomocą w yrw ania sko 
bla dostał się do je j drw alki, skąd 
sk rad ł 5 k u r i 1 koguta, w art. 24 złote. 
P. Korbow a m artw i się, że te raz  m usi 
kupować ja jk a .

(k) 55 kg. mięsa padło łupem złodziei
włamywaczy. Rubinowicz Efraim . zam. 
przy ul. P iotrkow skiej nr. 124, zamel
dował, że ub. nocy złodzieje przez o- 
twór nad drzwiam i dostali się do jego 
ja tk i, skąd sk rad li 515 kg. mięsa wolowe 
go, wart. 55 zł.

(k) Pobiły  ją  dwie kontroln® kobiety.
Moszkowska Eugenja, zam. przy uL 
Sienkiewicza nr. 68, zameldowała, że 
onegdaj około godz. 19 wiecz. na ulicy 
Sienkiewicza w pobliżu je j domu, po
bity ją  dwie znane jej z widzenia kobie 
ty  kontrolne, przyczem porw ały je j na 
głowie kapelusz i zabrały  torebkę dam 
ską, w art. 8 zł.

(k) R epertuar kin. Kino „Czwartak11 
„Dziwolągi".

 Ot ------
Z SO SN O W C A .

W ICEM INISTER PIESTRZYŃ
SK I NA TTTSTRACJT KASY  

CHORYCH W SONOWCU.
Jak to już donosiliśmy, w dniach 

20 i 21 hm- bawił w Sosniwcu wicę 
minister opieki społecznej p. Pie
strzyński, który przeprowadził lu 
strację kasy chorych.

Min. Piestrzyński interesował 
się szczególnie szpitalami kasy cho
rych i ambulatoriami. Wczoraj w 
godzinach popołudniowych min. 
Piestrzyński wyjechał do W arsza
wy.

'„Expres Zagłębia” czyta codziennie około 45.000 ludzi
45,000 osób przeczyta i Twoje ogłoszenie

-oOo-
Zhlórka ochotników 
11 pułku piechoty.
Jutro o gode, o rano w lokalu związ 

ku podoficerów rezerwy przy uŁ Tea
tralnej w Sosnowcu odbędzie się zbiór 
ka ochotników lt  p. p„ zarejestrowa
nych już w związku.

Zarejestrowani ochotnicy winni przy 
nieść ze soiią dowód osobisty i kstążecz 
kę wojskowa przynależności do 11 p p.

Spraw y ważne, związane z uroczysto 
ścią mls'oniecia w Bedcinie pom nika 
ufundow anego ku czci poległych ofiee- 
cerom i żołnierzom II p. p.

Uroczystość odsłonięcia pom nika oil 
będzie się nieodwołalnie 11 czerwca br. 

 oO o------
(s) Czarna kaw a w ,.Savoyu‘‘. Z  ini- 

c ja lT"wv a k o ł a  Zagłehian 
we Lwowie dziś dn. 22 bm., w ree tanra  
cji „Savoy" w Sosnowcu odbędzie się 
czarna kaw a. Początek o godz 5 po po!.

W  p rog ram ie  w ystępy artystyczne i 
dancing. W stęp łącznie z podwieczor_ 
kiem zł. 3. dla akademików zł. 2.

Dochód przeznaczony na akcję samo 
pomocową studentów.

(s) ZajCfld sosnowieckiego oddziału 
P.Z 7  P.P. i H. Rz. P. zawiadam ia, iż or 
ganizowany przez sekcję rozrywkową 
tu rn ie j szachowy z nagrodam i o m i
strzostw o oddziału rozpocznie się nieod- 
wołanie ju tro  o godz. 15 ej w lokalu 
związku IRienkiewieza 17 a).

Członkowie, życzący sobie wziąć u- 
dział w tu rn ie ju , mogą się jeszcze zgło 
sić w dniu rozgryw ek do godz. 14.45, 
przynosząo ze sobą szachy.

(s) Poranek w kinie „Pałace". Szko. 
la  muzyczna im. St. Moniuszki w So
snowcu urządza w niedzielę, dn. 23 lira. 
o godz. 11.30 rano w sali kino „Pałace" 
— poranek z nader urozmaiconym pro 
gram em .

W pierwszej części uczniowie Ir  asy 
śpiewu solowego miejscowej szkoły
muzycznej pp. S. Tko<^ykowa H. Śliw 
czanka, I .  Baweł 1 H Sajdak, przy 
współudziale prof. B. 7 a ją Ca (skrzypce) 
w ykonają u tw ory koncertowe, w czę. 
ści d rug ie j w yśw ietlany będzie in tere
sujący film . Solistom akompanjować 
będzie dyr. Horbaczewska.

Dochód z poranku przeznaczony jest 
na niezamożnych uczniów mieiscowcj 
szkoły rzem ieślniczej. B ile ty  ws<ępu 
w cenie od 3 zł. do 49 gr.

Krwawa walka o kobietę
Wyprowadził rywala do lasu, by g o  fam zastrzel ć.

komisarjatu. Wówczas to wyszło na 
jaw, że Frukacza

W Zawierciu przy uł. Górnoślą
skiej 57 w domu niejakiej Si koro
wej mieszkało dwuoh sublokatorów  
—bezrobotny Roman Frukacz i ma! 
żeństwo Polewezaków.

Pozornie zdawało się, iż nic nie 
zakłóca harmonji tych ludzi, ży ją 
cych razem w skromnem mieszka
niu starej kobiety, tymczasem by
ło inaczej.

Oto pewnego dnia na ul. Miodo
wej w Zawierciu rozległy się s;rza 
ły. Jakiś przechodzeń uciekał prze 
rażony na oślep, gonił go drugi o- 
sobnik strzelając za nim. Słaniając 
się na nogach, uciekający dopadł 
pierwszego węgla domu- 

Ociekał cały krwią.
Był to Polewczak.
Po udzieleniu mu pierwszej po

mocy, Polewczak pokrótce opowie
dział o swem zdarzeniu. Mężczyzną, 
który chciał go zastrzelić i który na 
widok zaalarmowanych strzałami 
przechodniów znikł, był Frukacz 

Ustaleniem przyczyn usiłowane- 
go zabójstwa zajęła się policja. Sta 
nęła ona jednak przed 
trudną do rozwiązania zagadką.

Cóż bowiem mogło skłonić bezro 
botnego do zabójstwa swego town 
rzysza niedoli, jakim był Polew
czak? A jednak tak było. Niedo
szłym mordercą, który oddawna p h  
nował pozbycie się niewygodnego 
współlokatora, był Frukacz. YT 
skromnej, wspólnie zajmowanej iz
bie zrodziła się w nim myśl zbm lni 

Już w pierwszych chwilach fledz 
twa. prowadzących dochodzenie ' de 
rzyło dziwne zachowanie się żony 
Polewraaka, a tło zbrodni zostało 
wyjaśnione w dziesięć dni pot'-m 
kiedy Frukacz sam zgłosił się do

łączyły z żoną Polewczaka bliższe 
stosunki.

W warunkach, jakie łatwo s •- 
bie wyobrazić Frukacz postanowił 
zgładzić stojącego mu na przesz ko 
dzie Polewczaka i czekał tylko od 
powiedniej okazji.

Skrycie, przez nikogo nie obser 
wowany, przygotował broń — knot
ki, przerobiony rosyjski karabin.

Wieczorem, kiedy zdecydowany 
byl dokonać zbrodni, wywołał Po
lewczaka

do pobliskiego lasku.
Widocznie waha! się, bo wróci

li z lasku zpowrotem i dopiero do
chodząc do ul. Miodowej Frukacz 
wyjął broń i począł strzelać. Pierw  
sza kula zarysowała Polewczakowi 
czaszkę, druga rozszarpała mu ucho 
Dalsze strzały chybiły.

Fruczaka are ztowano. Wczora j 
odbyła się przeciwko niemu rozpea 
wa w sądzie okręgowym w Bosnow 
cu-

Frukacz nie przyznał się do w* 
ny i stara! się za wszelką cenę u- 
kryć pobudki, jakie skłoniły go do 
zamierzonego

morderstwa.
Twierdził, że Polewczak go na

padł z karabinkiem i że podczas 
szamotania się padły strzały.

Kilka godzin przewodu sądowe
go scharakteryzowały Frukacza, 
jako szłowioką o niskich instyk- 
tach, zdolnego do każdej zbrodni, 
nie cofającego się przed niczem

Po dłuższej naradzie niedoszłego 
mordercę skazano na pięć lat w ię
zienia.

Plenarne posiedzenie zarządu powiatu związku 
strzeleckiego w Sosnowcu.

W  celu u trzym ania  stałego kontaktu  
z oddziałam i i omówienia w ażniejszych 
spraw  organizacyjnych, poza częstemi 
inspekcjam i i walnem i zebraniam i człon 
ków, k ilka razy  do roku wszyscy preze 
si, komendanci i dowódcy kom panij bio 
rą  udział w plenarnych posiedzeniach 
władz powiatowych.

D rogie w tym  roku p lenarne posiedzę 
nie odbyło się pod przewodnictwem wi 
ceprezesa pow iatu S. A bratańsklego i 
p rzy  udziale inspektora p. w. m jr. Ml- 
choekiego, powiatowego kom endanta p. 
w. por. Nowakowskiego. S ytuację w te 
renie i wytyczne prac referow ał komen 
dan t pow iatu ppor. rez. Z. Nowara, obej 
m ując następujące spraw y: w spółpra
cę członków zarządu z kom endantam i, 
stosunek komendantów do prezesów, u .  
dział członków zarządu w kom isjach 
m ieiskich i gm innych p. w. i w. f. 
współpracę członków tych kom isyj z 
miejscowem społeczeństwem, przepro
wadzenie akcji organizow ania drużvn  
ratowniczych - strzeleckich przy  ŁO PP.,

uroczystości z rac ji św ięta pw. i poświę 
cenią pom nika poległym  żołnierzom 11 
p. p., program  ogólnopolskiego m iędzy 
oddziałowego konkursu pracy  ZS., bie
gu  narodowego, kół przyjació ł przy 
oddziałach ZS., konkursu na u tw ory  see 
niczne, uroczystości z rac ji św ięta n a ro 
dowego w dniu 8_go m aja, organizację 
m arszu gwiaździstego, oraz ogólny za 
kres działalności przeciwko w ystąpie
niom i zakusom H itlera .

W  obszernej dyskusji przedstaw icie 
le oddziałów poruszyli cały  szereg spraw  
terenowych, k tóre w ykazały ogrom ne 
trudności w realizacji zagadnień organ! 
zacyjnych z jednej strony , z d rugiej 
s trony  silne przeciw staw ienie się szere 
gów strzeleckich, idących karnie i wy 
trw ale  do osiągnięcia w ytkniętego celu 
— stw orzenia typu  obyw atela - żołnie 
rza.

K rótk ie  przem ów ienia inspektora  p. 
w. m jr. Mi chockiego i prezesa pow iatu 
por. rez. W . Szer.ka zakończyły obrady 
plenarnego posiedzenia.

Zabójstwo na tle majątkowem
w Kepiołkach.

Onegdaj w godzinach popołud
niowych wynikła ostra sprzeczka 
na tle maiatkowem pomiędzy Bal
tazarem Bałazym i Stanisławem  
Ojrzanowskim. bogatym gospoda
rzem w Kąpiołkach, gin. Pilica.

który padł trupem na miejscu. 
Zabójcę policja aresztowała

Balazy uniesiony gniewem r.a 
swego sąsiada za kupno na licytacji 
jego gospodarstwa, podniósł z z ie
mi dużych rozmiarów kamień i ude 
rzył niir w  głowę Ojrzanowskiego,

WŁOSOW wyoa^anie, 
łupież,

—  łysien ie  usuw a —  
E se n d a  CHINOWO -GHMIEIQWA, 
„M ydło CHINOWO-CHMIELOWE., 

z  K o g u t k i e m .
S r r t e d a ją  apteki, sk ład y  apteczne

(s) Dyrekcja gimnazjum państwo* 
wego im. Staszica w Sosnowcu podaje 
do wiadomości rodziców uczniów tegoż 
g im nazjum , że w dniu 23 kw ietnia o go 
dżinie 5 po południu w sali g im nazjum  
im. Staszica prof. Małecki wygłosi L a  
rodziców odczyt pt.: ,Jak  się należy ra
czyć m atem atyki". W stęp bezpłatny.

(s) K om enda obwodu iegjonu mło
dych w Sosnowcu wzywa wszystkich 
członków do obowiązkowego staw ienia 
się w dniu 23 bm., o godz. 18 ej na  boi
sku PW . i W F. (ul. A leja), celem wzię 
oia udziału w m anifestacji an tyhn lerow  
skiej.

(s) Z targow icy w Mysłowicach. W  
ub. tygodniu  na targow icę w Myślowi 
cach spędzono 27G szt. bydła, 688 szt. 
świń i 35 cieląt, razem  999 szt. zwierząt.

Płacono za klg. żywej w agi rogaci* 
ny  od zł. 0.48 do zł. 0 80, nierogacizny 
zaś od zł. 0.90 do zł. 1.40.

Przebieg ta rg u : spęd m ały, ta rg  oży 
wiony, tendencja utrzym ana

Z BĘDZINA.
(b) Osobiste. W czoraj bawili w spra 

wach urzędowych w Zagłębiu, dr. Sera 
fin  — naczelnik w ydziału samorządowe 
go na  wojewódzwo kieleckie i dr. Dzie 
wnlski — naczelnik wydziału zdra--'

(b) Święcone dla najbiedniejszych 
dzieci. P a tro n a t opieki nad sierotam i 
m. B ędzina urządził w sali rady  m ;ej 
skiej (dawniej , P iast") święcone dla 
GO.ciu najbiedniejszych dzieci, pozosta 
jących pod opieką patronatu  .

Po okolicznośeiowem przemówieniu 
insp. Jan iczaka, dziatw a o trzym ała 
święcone sk ładające się z kiełbasy, ja j .  
pieczywa i cukierków, z czego była i a r  
dzo zadowolona.

(b) Zebranie o rg anizaoyjn® kort: i te. 
tu °bchodu 3 m aja w Grodżcn. Z ih ic ją  
tyw y urzędu gm iny Grodziec odbyło się 
w ubiegły czw artek zebranie orgaoiza 
cyjne, na którem  w y tran o  kom itet ob 
chodu św ięta 3 m aja i zbiórki na d a r 
narodowy. K om itet w składzie of.-.t 
ks. proboszm Stanisław  B ilski .Takób 
Tomasik, P io tr  Lipczyk. Bronisław  I„ 
mtołczyk M ichał A ngisten, Tadeit,* 
Dobrowolski, W ładysław  W olski, iuż. 
Jakób  Olszewski, A leksander Czarnec
ki, Irena  Lisówna i C yprjan  P isu la  — 
zbierze się w dniu 24 bm o godz. 19.30 
w sali klubu grodzieckiego twa, na 
pierwsze posiedzenie konstytucyjne. Na 
posiedzeniu zostanie opracow any ścisły 
p rog ram  obchodu.

(b) 10-letni chłopiec sPraw cą kradzie 
źy. P . S tefańska zam eldowała w korni- 
sa rjac ie  policji, że skradziono je j z ndo 
szkairia zegarek złoty z branzoletką, 
w artości 180 zł. Przeprow adzone sledz. 
two w te j spraw ie ustaliło, że kradzieży 
te j dopuścił się Tadeuszu Ros.el, zam, 
w Będzinie p rzy  rodzicach.

Młodocianego złodzieja przekazano 
władzom sądowym.

Z ZAWIERCTA. 
DO WSZYSTKICH ORGANTZACY.f 
I ZWIĄZKÓW Z TER EN U  ZA W IEK- 

CIA,
Od chwili dojścia do władzy w Niem 

czeoh H itlo ra , bandyci z pod znaku 
sw astyki wzmogli do nie<dvehanvo8 .-ra 
nic prześladow anie polaków i polskośol 
stosując niepraw dopodobny te ro r W 
stosunku do ludności polskiej.

Polacy są w yrzucani z pracy, zam y 
kani w więzieniach, Katowani. Polak, 
w Niemczech nie m a p raw a przemówić 
po polsku.

Dość tego! M ając powyższe na uwa 
dze kom enda obwodu Iegjonu m łodych 
w Zaw ierciu zaprasza przedstaw icieli 
organizacji i związków r.a 
k tó re  odbędzie się w lokalu ZZZ przy 
ul. Leśnej 18 dnia 25 bm. (w torekl o 
godz. 18-ej celem omówienia m ani fes ta  
c ji i postępow ania wobec niemczyzny.

Komenda ob""''1” k'v’onu młodych 
w Zawiercia,



Lokal k'ubu sportowego „Miot" w Suchedniów e
zakonspirowaną siedzibą komunistów.

C złonkow ie klubu partiami wyjeżdżali do Rosji Sow ieckiej  
i więcej do P o  ski nie wracali.

Z DĄBROWY.
(d)Zebranie robotników budowlanych

Jutro o godz. 11 rano w lokalu przy 
ul. Robotniczej 1 w Dąbrowie odbędzie 
się zebranie robotników budowlanych.

(d) „Choć goło, lecz wesoło'* .. Absol. 
wenci gimnazjum im. Łukasińskiego w 
Dąbrowie wystawili w ub. środę pełną 
humoru rewję p. t. „Choć goto, lecz 
wesoło". Licznie zebrana publiczność ba 
wiła się na rewji doskonało, czego dowo 
dem były huragany śmiechu, przeplata 
ne długo niemilknącemi oklaskami.

Bardzo dobry był chór rewelersów, 
który wprowadzał na widownię raz na 
strój sentymentalny, pięknie odśpiewa 
nemi tangami, lo znów ożywienie am o 
rykańskiem tempem foxtrotow. Mniej 
udatnio wypadły Skecze..

Z pośród wykonawców na specjalne 
wyróżnienie zasługują p. W. Szymań
ski, p. I. Jankowska i p. A Olszaeki.

Dobrym konferensjerem byl p. T. 
Sobolewski.

W czasie wystawiania rewji przygry 
wała orkiestra pod wytrawną batutą 
p. W. Brodzińskiego. Bardzo efektowno 
i pomysłowe były dekoracjo w bosto
nie „Ja wiem, że ty mnie kiedyś zdra
dzisz", w walczyku „Albo nikt, albo ty" 
oraz w skeczu „Mary and Mac".

 0O0------
Z MYSZKOWA.

(m) Zbieranie ofiar. Parafjalny ko
mitet ratowania bazyliki wileńskiej w 
Myszkowie zakończył zbieranie ofiar na 
rzecz ratowania prastarego pomnika 
kultury polskiej bazyliki wileńskiej.

Dzięki ofiarność’ miejscowego spole 
czeństwa oraz poświęceniu ezasu człon
ków korni atu nan zbieranie ofiar na li 
stę składek zbiórka dala 455 zł. 25 gr. 
czystego zysku, którą to sumę przelcaza 
no powiatowemu komitetowi w Zawier 
ci u.

(m) Zebranie pracowników admini
stracji gminnej. W nadchodzącą nie. 
dzielę 23 bm. o godz. 10 rano w lokalu u- 
rzędu gminnego w Myszkowie, odbędzie 
się Obranie- zawierckiego oddziału 
związku pracowników^ administracji 
gminnej. Na zebraniu będą rozpatrywa 
ne sprawy emerytalne, dokształcenia, or 
ganizacyjne oraz wygłoszone zostaną 
sprawozdania ze zjazdu prezesów w 
Warszawie i ogólno krajowego zjazdu.

W razie niedojścia do skutku zebra
nia w pierwszym terminie z powodu 
braku dostatecznej ilości członków ze
branie odbędzie się w drugiem termi
nie w godzinę później.

W Pontarme zatem, podczas no
cy, świętokradzka ta zamiana zosta- 
te dokonaną. Raul de ChalUns towa
rzyszył furgonowi pogrzebowemu, 
on zatem spełnił zbrodnię, nikt inny, 
ałe dlaczego? Zawsze zachodzi dziw 
na zagadka, której rozwiązania zna
leźć nie mogę! Znajdę je jednakże! 
Tak jest, koniecznie muszę znaleźć, 
przyszłość rzuci na to światło. 1 eraz 
zajmę się Gabrielę, muszę się dowie 
dzieć, czy ona żyje, ezy też umarła. 
Honorata Lefebvre wyniosła się do 
Vic-sur Salon. Pojadę tam odnaleźć 
ją i to dziś jeszcze, nie czekając ju
tra!

Gilbert napowrót wsiadł do fia
kra.

— Na dworzec Ljoński — rzekł 
do woźnicy.

Na dworcu dowiedział się o godzi 
nach odejścia pociągów do Joigny, 
stacji, do której należy dojechać uda 
jąc się do Vic-surSalon, oddalonego 
od Joigny o osiem do dziesięciu kilo 
metrów.

Pociąg pośpieszny wychodził z 
Paryża o godzinie siódmej minut 
czterdzieści, stawał w Joigny na kil 
ka minut przed wpół do jedenastej.

Władze śledcze otrzymały poufne in 
formacje J.e lokal klubu sportowego 
„Młot" w Suchedniowie jest zakonspiro 
waną siedzibą komunistów, którzy pro 
wadzą ożywioną działalność wśród tu 
tejszych chłopów i robotników.

W wyniku długotrwałych obserwa 
eyj, ustalono, że w lokalu klubu 1 w 
mieszkaniach członków drukowane są 
odezwy komunistyczne o treści wybit
nie antypaństwowej. Podezas przepro
wadzonej rewizji w lokalu klubu znale 
ziono drukarnie bogato wyposażoną w 
czcionki drukarskie .różnego rodzaju 
kliszo i matryce gotowe do odbicia o- 
raz ogromne stosy bibuły komnnistycz 
itej gotowej do kolportażu.

W sal, gdzie zarząd partji odbywał

Gilbert postanowił pojechać tym 
pociągiem.

Przenocuje w Joigny i nazajutrz 
każe się zawieźć do Vic-sur-Salon.

Tak zadecydowawszy, zjadł obiad 
w bufecie dworca i o godzinie siód
mej minut czterdzieści pojechał do 
Burerundji na poszukiwanie Honora 
ty  Lefebvre...

Tegoż samego dnia po południu 
Raul de Challins, odwiedził swą 
ciotkę baronową de Garennes. Przed 
tem jednakże wstąpił do notarjusza 
swego wuja, aby go zapyta! co czy
nić należy, aby zakończyć prędko 
sprawę sukcesji.

Notarjusz odpowiedział: :
— Biorę na siebie załatwienie 

wszelkich kroków sądowych Za o- 
siem dni wszystko może być ukoń
czone. Proszę tylko pana o dostarczę 
nie mi bezwłocznie papierów ustana 
wiających stopień pokrewieństwa, 
tak pana samego, jak i pani barono 
wej de Garennes ze zmarłym hrabią 
pd Varans. rnozbpJnveh in Vo dowo
du praw waszych do spadku.
Rani zażadął od baronowej tych pa
pierów Były one gotowe. Młody c.:lo 
wiek dodawszy swoje odniósł je no-

posiedzenia umieszczone były na ścia
nie emblematy sowieckie z portretem 
Lenina na czele. Przeprowadzono poza 
tem szereg rewizyj w prywatnych 
mieszkaniach członków klubu, gdzie 
znaleziono sporą ilość bibuły komuni
stycznej.

W wyniku przeprowadzonej rewizji 
aresztowano i osadzono w więzieniu 25 
osób z Ickiem — Majerem Zyłbęrger. 
giem i Pejsachem Borensztajncm na 
czele. Lokal klubu został opieczętowany.

Charakterystycznem jest że kilku 
człorków klubu wyjechało ostatnio do 
Sowietów w majn zaś br. miało wyje
chać do Sowietów druga partja człon
ków klubu w ilości 7 osób.

tarjuszowi, poezem powrócił na o- 
biad na ulicę Madame.

Wolałbym odwiedzić parne de 
Beranes, a raczej Gabrjelę, której za 
mierzal wyznać swą miłość, lecz’nie 
śmiał odmówić zaproszenia ciotki i 
kuzyna.

Około dziesiątej pożegnał się i po 
wrócił na ul. Garanciare.

F ilip  odprowadził go do placu Sa 
int-Rulp’ce i poszedł do swego domu 
na ulicę Assas.

Juljan Vandame oczekiwał go w 
swoim pokoju, paląc cygara z pudeł
ka pana, pijąc stary rum pochodzą
cy z pańskiej piwnicy i czytając naj 
nowszy romans, również wzięty z hi- 
bljoteki swego pana.

Usłyszawszy powracającego F ili 
pa porzucił książkę, rum i cygaro i 
zeszedł «adńł udniąc wielka pilność.

— Mam z tobą pomówić, Ju  tyl
nie — rzekł mu adwokat.

— Czy wszystko idzie według ży 
czenia pana barona? — zapytał ka
merdyner z uśmiechem.

— Wszystko idzie jaknajlepiej.
— Zamiana nie została odkryta?
— Naturalnie, że nie, zbyt dobrze 

wszystko było obmyślone.
— Ach, panie baronie, przypa

dek bywa czasem tak złośliwy.
— Kiedy się przewidziało wszy

stko można sobie drwić z przypad
ków.
Ju ljan  Vandame drapał się w ucho.

Znajdował zuchwatem i nieroz- 
sądnem takie wyzywanie przypadku, 
strzegł się jednak głośno z tem odez 
wać.

Z OLKUSZA.
(ot) Kurs o. p. J. g. dla nauczycielstwa 

Onegdaj z inicjatywy miejskiego ko
ła LOPP, rozpoczął się 30-godzinny 
kurs podinstrnktorski OPLG dla nau
czycielstwa szkół średnich i  powszech
nych w Olkuszu. Kursy prowadzone są 
w szkole powsz. nr. 1 w Olkuszu 3 ra
zy w tygodniu w godzinach popołudniu 
wych pod kierownictwem instrukiora 
powiatowego LOPP p. J. Kondka i 
prof. Brodera.

(dl) Zarząd straży w Wielmoży. W 
Wielmoży, gm. Jangrot, odbyło się 
walne zebranie straży ogniowej, na kf<i 
lom po odczytaniu sprawozdań z dzia
łalności za rok ubiegły, wybrano za
rząd, a mianowicie pp.: Antoni Gadek 
— prezes, St. Dębski -  sekretarz. Jara 
Zgoda — skarbnik Błażej Zgoda — j* 
ezelnik, St. Wlodarivyk — zastępcą. 
Komisja rewizyjna pp.: Jan Kajea*
Tomasz Zgoda i Jan Gadek.

F ilip  mówił dalej.
— Nader ważna rzecz wychodzi 

na jaw.
— A więc tu dlatego pan baron 

ma taki poważny wyraz twarzy f
— Są to skutki tego, czego się dc 

wiedziałem.
— Cóż się stało?
— Chodzą pogłoski, że mój wuj, 

hrabia de Vadans, umarł otruty
— Otruty! — powtórzył Von da

me, blednąc.
 Tak jest.
— Czyż to podobna?
— Na nieszczęście bardzo lo pra 

wdopodobne.
— T ezy podejrzewają kogo?
F ilip  dał głową znak potakują-

c y ' — Kogóż więc? — zapytał Jul- 
jusz z zajęciem.

— Gzyż nie odgadujesz?
—* Boże! czy czasem nie pana ba 

rona?
— Tracisz głowę, mój ehłopezeS 

 V7.i>w adwnWłt. wzruszane ramio
nami cóż się stało z 1ą jasnością urny 
słu. którą dotychczas pozwalała ci 
zrozumie*5 wszvstko z jednego słów
ka. Gzyż ja byłem przy moim wuio, 
łredy on umarł? Czyż ja u niego 
mieszkałem? Gzyż go pielęgnowa
łem? Czvż to ja dawałem mu bez, re
cepty doktora owe mikstury prepa
rowane z jakiehś ingrediencji, ^naj 
dujących się w aptece pałacowej?

d. c. n«

Człowiek trunkowy
jadaczkę ma czystą.

Są trzy zasadnicze sposoby roz
łupywania orzechów, drzwiami i zę 
bami.

P. Wojciech Faszczewski, bę
dąc na wizycie i chcąc poczęstować 
swą sąsisadką przy stole orzechem 
chwycił się tego ostatniego spos <bu.

Wziął orzech w usta, rozłupał 
go i podał sąsiadce. Ale wówczas 
siedzący po drugiej stronie p. Anto 
ni Miszczak uśmiechnął się ironicz 
nie i zwrócił sąsiadce uwagę.

— Nie powinnaś panna jeść orze 
cha z cudzej jadaczki wyjętego. Ja  
daczka jest rzecz przeważnie zanie
czyszczona.

-Tok u kogo — obraził się p. 
Wojciech. — J a  jestem człowiek 
trunkowy, a nic tak jak  spirytus ust 
nie wyczyści.

P. Miszczak machnął pogardli
wie ręką.

— Znałem trunkowych, co jem z 
gęby za urvPprogzGnjem leciało że 
uchowaj Boże...

Panienka siedząca między pro-

REKLAMA JEST DŹWIGNIĄ 
HANDLU!

ssesss^ SSiis#®

wadzącymi dyskusję panami, straci 
ła pod wpływem tej rozmowy ape
ty t na orzech i odłożyła go na stół.

Pana Wojciecha fakt ten dot
knął niezwykle boleśnie.

— Panno Jadziu — zwrócił się 
do sąsiadki, — słowo honoru daje, 
że orzech jest czysty, bo zęby dz ś 
rano myłem... Jak  panna Jadzia 
nie wierzy, mogę chuchnąć!

P. Jadzia chciała już coś odpo
wiedzieć ale znów jak zły duch u- 
przedził ją  p. Miszczak.

— Czy p. Jadw iga jest pies, że
by facetów obwąchiwała?

Tego już p. Wojciech nie w y
trzymał.

— Panie szanowny — zwrócił 
się do sąsiada — zgrzytając zęba
mi. Powiadasz pan, że jadaczka jest 
rzecz nieczysta, więc zamknij pan 
swoją,, bo przeciąg...

Ponieważ p. Miszczak jeszcze 
coś odpowiedział, rozległ s>p' tw/ank 
i zawzięty higjenista spadł z krze
sła. A o. Faszczewski, stojąc nad 
swą ofiara, usprawiedliwiał s ;ę 
przed gośćmi.

— Powiada, że jadaczka jest 
brudna, więc trza ja często prać.

Zn to pranie p. F. z moev w yro
ku sądu grodzkiego zapłaci 50 zł.

wersytetu Iud°wego. W Szycach, gna. 
C i« no wiec (pod Krakowem) wynikła 
bójka na podwórku uniwersytetu lu
dowego im. Orkana, pomiędzy Wnicifi 
chom Boguckim i Wojciechem Buks, 
mieszkańcami wsi Modlniea pow. kra
kowskiego. W czasie bijatyki, Bula 
został ugodzony nożem w lewy bok, 
skutkiem czego ma przebite płuco.

Poszkodowanego odwieziono do szpś 
tala św. Łazarza do Krakowa, spraw 
cę zaś aresztowano.

(ol) Sprytni zlod/teje. Na szkody 
Władysława Łukawskiego, pow mie
chowskiego, nieująci złodzieje skradł; 
w nocy na 21 bm. dwie klacze i wół 
Gdy zaprząg był gołowy, skradli jesE- 
cze 4 prosięta, załadowali je na fnrę i 
odjechali w niewiadomym kieranku.

„BAR CRISTAL'
RESTAURACJA

Sosnou/rer, PUsudskteoo 74
^ P C D  TUNELEM SUT
Chc<?87 t a n io  i 8rn> czn o i  j^ść  i wypió 
zajdź  do C R i 'T A L U .  W ybór w i n i  wó 
dek ,  b u fe t  o b f  ci© zaop  t rz o n y  w s ta  

le  św ;e t e  z a k ą s l r
I  Gorące zakąsk p& so gr.
|  W  zw iązku  z p r z e ró b k ą  lokalu  ilość 

g a b in e tó w  n o w i"k a żo n a ,  
i  W ieczorem  d u e t  n u  yczny.
I  C E ł.Y  BARDZO PR ZY STĘPN E.

marli wstają z grobu...
POWIEŚĆ. 53
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Puszcza jodłowa 
w górach Świętokrzyskich

Więzienie ze św. Krzyża 
bęjzie  przenieś one.

Sprawa utworzenia rezerwatu W 
puszczy jodłowej w Górach Święto
krzyskich postępuje stałe naprzód. 
Specjalnie wyiomony komitet ula tej 
sprawy zamierza z rezerwatu tego u- 
tworzyć park natury.

Park nazwany będzie imieniem 
Stefana Żeromskiego, który urodził 
się w okolicy Gór Świętokrzyskich, a 
puszczę jodłową specjalnie umiło
wał. Pewną przeszkodą przy tworze
niu rezerwatu jest istnienie więzie
nia w klasztorze na św. Krzyżu, któ 
re obecnością swą wywiera przykre 
i demoralizujące wrażenie na wy- 

rtI'hItio Komitet 
zwróci! się do minislerjum sprawie 
dliwośei z prośbą o usunięcie więzie 
nia, gdzie spitkał się z całkowitem 
zrozumieniem sprawy i otrzymał o- 
bietnicę, że więzienie zasadniczo bę
dzie przeniesione ze św. Krzyża :w  
inne miejsce jak tylko znajdą się od 
powiędnie kredyty na translokację.

-— -0O0--------

Sensacyjne przygody „króla wywiadowców”
CZŁOWIEK O STU TWARZACH— LENIN I TROCKI W LONDYNIE. — POD PŁASZCZYKIEM  
ZWIĄZKU FRYZJERÓW — NIEZRĘCZNY KELNER. -  ZGUBNY BRAK MANICURU —

PASTA DO PAZNOKCI...

 ono— -
WYPADKI W GÓRNICTWIE 

NTEMIECKIEM.
Według oficjalnych danych, dotyczą 

eych bezpieczeństwa pracy w górnic
twie niemieckiem, na L5O0 szycht przy. 
pada rocznie jeden nieszczęśliwy wvpa 
dek, natom iast na 15JW9 szycht przypa
da rocznie jeden wypadek śmiertelny.

Największa liczbę wypadków śmier
telnych powodajg środki lokomocji 
(windy, wagoniki itd.) — 43 proc. ohsu. 
wanie się zwałów — 42 proc., na eksplo 
zje i inne wypadki przypada, pozostałe 
15 proc.

Herbert Fitch! Oto imię i na
zwisko dobrze znane policji angiel 
skiej. Postać, która służyła za wzór 
bohaterowi niejednej powieści sen- 
śhey.i ,i (^kryminalnej.

Herbert Fitch był przez lata 
„asem“ wywiadowców Scotland 
Yhrdiń Obecnie, wydal swe pam ięt
niki i jednocześnie, wycofał się ze 
służby.

W pamiętnikach Fitcha znaleźć 
można mnóstwo interesujących, nie- 
ledwie fantastycznych historyjek, 
niekiedy, o dobrze znanych wszy
stkim. osobistościach.

Fitch znany był w Scotland Yar
dzie z tego, że był znakomicie obez
nany z kilkudziesięcioma językami, 
i miał talent przedzierzgania się w 
najrozmaitsze typy. Z taką <=amą 
łatwością potrafił być angielsk'm

lordem, jak niemieckim maryna
rzem portowym.

Oto, wybrane na chybił trafił 
dwie interesujące historyjki ze 
wspomnień Herberta Fitcha.

W r. 1905 londyński Scotland 
Yard otrzymał informacje, że w 
Londynie znajdują się dwaj „nie
bezpieczni rewolucjoniści rosyjs. v “, 
Lenin i Trocki i że w pewnej malej 
restauracji, w robotniczej dzielnicy 
odbędzie się ważne zebranie z prze
mówieniem Lenina. Zebranie miało 
się odbyć pod płaszczykiem zebra
nia związku fryzjerów.

Fitch otrzymał polecenie wywia
du w tej sprawie; znał przecież ję 
zyk rosyjski i mógł podsłuchać 
obrady.

W pierwszym dniu zebrania, kel
ner, usługujący zwykle w tej malej

WŁAMYWACZE KIELECCY SKAZA 
NI NA 4 I PÓŁ ROKU W IĘZIEIIA,

W sądzie grodzkim w Kie,each, odby
ła s.ę rozprawa przeciwko Józefowi Moł 
dzie, Stanisławowi Wójcickiemu i An
drzejowi Kołdzie, zam w Kielcach, któ 
rzy w okresie przedświątecznym doko. 
nali 13 większych kradzieży z włama
niem.

Między innemi Mołda i Wójcicki, 
chcąc urządzić- sobie sute święta włama 
łi się do restauracji „Vcrsal“ skąd skra 
dli 18 butelek wina, 10 butelek sokn, 
ćwiartkę cielęciny, dwa kosze jajek itp.

Skradzione prowianty Mołda i W ój. 
cieki przenieśli do mieszkania dozorcy 
domowego Andrzeja Kołdy zam. przy 
uL Zagnańskiej, który część z nich u- 
k ry ł w piwnicy. W  czasie przeprowadź© 
nej rewizji policja odnalazła Skradzio
ne przedmioty i cąlą trójkę aresztowała 
i osadziła w więzieniu,

W wyniku przeprowadzanej rozpra
wy sąd skazał za kradzieże Józefa Mol 
dę na 2 la ta  więzienia z pozbawieniem 
praw obywatelskich na przeciąg 2 lat, 
Stanisława Wójcickiego na 2 lata wię 
zienia i Andrzeja Koldę za paserstwo 
na G miesięcy więzienia i 100 zŁ grzy
wny.

Zaznaczyć należy, że Józef Mołda 
jest synem tego samego Mołdy .który 
w r. 1928 zamordował policjanta, za co 
skazany został na dożywotnie więzienie 
i siedzi na św. Krzyżu. Syn poszedł w 
ślady ojca.

r— oOo   ; V!

MAŁŻEŃSTWA, URODZENIA I ZGO 
NY W POLSCE.

Jak  wynika z ostatnich danych GUS., 
w 4 k war rale roku ubiegłego zarejestro 
wano w Polsce 79.914 małżeństw, 230570 
urodzeń żywych, oraz 128.715 zgonów, w 
tem 35545 zgonów niemowląt. Przyrost 
naturalny w tym okresie wyniósł 
101.855. osób.,

Przeciętnie na 1000 mieszkańców 
przypada 9.7 małżeństw 28.1 urodzeń ży 
wych i 15.7 zgonów. Przyrost naturalny 
na 1000 osób wynosi przeciętnie 12.4.

Z ogólnej liezby małżeństw 30.281 
przypada na województwa centralne, 
23.818 na południowe, 13.142 na wschód, 
nie, oraz 12.673 na zachodnie.

W mieście
PRACA NAJLEPSZEM  LEKARSTWEM.

Kilkanaście kilometrów od Wiod 
nia znajduje się najsmutniejszo 
miasteczko świata. To Steiuhoff 
kolonja dla umysłowo chorych, obli
czona na 6 tysięcy pacjentów, choć 
znajduje się tam obecnie mniej wię 
cej. połowa.

Gborzy ci mieszkają w licznych 
domkach, rozsianycn po calem te
ry torjum kolonji, poruszają się cał
kiem swobodnie (oczywiście ci. któ
rzy nie zagrażają bezpieczeństwu 
otoczenia) i zajęci są najróżnorod
niejszą pracą. Głównym środkiem 

i.W )|, A S S - a S n a f ,  ć r i  e X i i S  ,11 o

leczniczym w Steinhoffie jest praca 
Chorych nie zmusza się do ro

boty, ale za jej wykonywanie nagra 
dza się polepszeniem żywności, .sło
dyczami i papierosami.

W Steinhoffie na 4 tysiące miesz 
kańców pracuje 1600 osób.

Są tam kuźnie, warsztaty sto
larskie, szewekię krawieckie, intro
ligatorskie i t. p. Steinhoff ma włas
ną drukarnię, drukuje wszelkie pa
piery potrzebne dla zakładu. W szy
scy zecerzy, i maszyniści tej dru
karni to chorzy umysłowo.

iii f t / t  . M

PORT
i W Y C H O W A N IE  FIZYCZNE

ZAGŁĘBIANKA — UNJFA.
W nadchodzącą niedzielę ST9 ,U:i- 

ja “ spotka się na własnym stadjon-e z 
drużyną K. S. „ZagłęLianka", Będzin, 
o mistrzostwo kl. A. Początek zawo
dów o godz, 16,

O godż. 14 odbędzie się przodmecz re 
rezrw.

O godz. I? rozegrany zostaniem eos 
piłki. koszykowej między S. M. P . So. 

, snpwjec, ą. drużyną .,lTnji“.
NAJUCH TŁUMACZY SIĘ, DLACZE

GO NIE PRZYBYŁ DO POLSKI.
Wczoraj donosiliśmy, że trener poi. 

sklej repreZeńtar-ji tenisowej do rozgry 
wók o pdhar Da visa — Najuch nie przy 
był do Warszawy.

Natomiast Najuch na zapytanie 
PZLT., jako.powód zerwania umowy po 
daje niemożność trenowania polaków, 
którzy mogą być przeciwnikami riiem- 
ców w rozgrywce o puhar Davisa.

Tłumaczenie to jest śmieszne, gdyż 
Najuch wiedział, dobrze jnż w lutym, że 
Polska w grach o puhar Davisa spot
kać się może z Niemcami.

*  *  *

PZLT. rozpoczął pertraktacje z trene 
,ran)i francuskimi Ramillon i Esfrabeau 
W sprąwie snrowadzenia jodnego z 
nich do Polski dla treningu drużyny 
przed meczem z Holandią.
OTWARCIE SEZONU LETNIEGO 

K. M. Z. D.
Zarząd klubu . motocyklowego Za- 

głębia Dąbrowskiego za naszem po. 
średnictwem przypomina członkom 
swym f  Sympatykom, ze w dniu jutrzej 
szym odbędzie się uroczyste otwarcie 
sezonu letniego.

Ostateczny program tej uroczystości 
po porozumieniu się z zarządem okręgo 
wego związku motocyklowego ustalono 
jak następuje:

godz. 9 rano zbiórka na placu przej 
dworcem kolejowym w Sosnowcu, godz 
9.30 wyjazd do Katowic i przyjęcie tam 
udziału w proczystości klubu śląsk:ego 
godz. 10.30 defilada przez Katowice, 
Królewską Hutę i powrót do Sosnowca, 
godz. 12.30 Msza Św. w kościele Wn. 
N. M. P., poczem wspólny obiad. Wo
bec togo, że Zarząd K. M. Z. D goició 
będzie u siebie liczną delegację k lu 
bów śląskich z prezesem okręgowym 
związku motocyklowego p. majo.-era 
Kowalówką na czele, zarząd usilnie pro 
si członków K. M. Z - D - Q  bezwaruiiko 
we stawienie się z maszynami.

KALENDARZ SPORTOWY T *i’jj
RYSTY'CZNY K. M. ZAGŁĘBIA 

N A B R.
Po otwarciu sezonu w najbliższą 

niedzielę, kalendarzyk klubu motocy
klowego Zagłębia, przewiduje następu 
jąco zawody motocyklowo i wycieczki 
turystyczne:

.4) hm. — Wycieczka do Tarnowskich 
Gór. 3. V, — wyścigi zamknięte . kilo. 
m etr - lance" w Sosnowcu, 7, V — Zjazd 
gwiaździsty do Warszawy na zamek 
królewski, 4. Y — ogólno otwarcie sczo 
nu „okręgowe" w Katowicach, 8. V ,— 
VT Wvei'v-/lc;i do Zakopanego. 18 V — 
Wyścigi międzynarodowe o wielką na 
grodę Polski, 2. VTI — Wycieczka do 
Częstochowy przez Lubliniec, 8. VTI 
Wyścigi międzynarodowe górskie w 
W iś'- 23. V k  , v  -  ,,,

dzyklubowe K.M.ZJ). w Sosnowcu, 0.15. 
Yll Wycieczka do Tarnowa i zwiedzenie 
fabryki w Mościcach, 20.V III — Wyści 
gi szosowe o mistrzostwo KMZD. w So 
snowcu, 27-VTII — Wyścigi zamknięte 
„kilometr—lance" w Sosnowcu, 17.1X— 
Jazda w nieznane — zawody miedzyklu 
bowe w Sosnowcu i 22.X uroczyste zam 
knięcie sezonu letniego.

restauracji, „zaahorował“ i przysłał 
żastępcę. Zastępcą był, oczywiście, 
Friteh. Usługiwał w ciągu paru dui 
i słuchał obrad. W trzecim dniu 
miały zapaść ważne rezolucje.: mia
no wystawić na piśmie wnioski ,, i 
wysiać je do orgamzacyj socjali
stycznych włoskich, niemi eek'eh, 
francuskich. Fitchowi zależało na  
zdobyciu tego papieru. Przechodząc 
kolo stolika, na którym przed Leni
nem leżał dokument, upuścił tacę 
i zręcznie zam ienił,ten arkusz na 
przygotowany już czysty papier.

Fitch posunął swą bezczelność 
do tego stopnia, że sfotografowaw
szy dokument w sąsiedniej komórce, 
odniósł go po upłvwie paru mi^ut 
i niepostrzeżenie porzucił na stule.

Podczas wojny, Fitch zasłynął 
jako pogromca szpiegów niemieekso 
go wywiadu, .mi : •. • , :

Był jednak, jeden wywiadowca 
niemiecki, - który stalen wyślizgiwał 
się nawet z jego rąk. Był to George 
Baycon um iejętn'> ’orający śla
dy swej działalności 1

Fitch przyłapał go w sposób nie 
zwykły.

Przybył do hotelu w Dublinie, 
gdzie stanął Baycon Mimo bacznej 
obserwacji i licznych rewizyi w po
koju Bavcona, nie udało się F it ’bo 
wi n>c odkryć. Ostałniego dnia. Jed
nak Fifęb webod.ząc do po'-niu Rny 
eona, zwrócił uwagę na dłoń te ro 
człowieka; była to lęka o krótko 
przyciętych, .nigdy niemanicurowa- 
nyo1’ oaznokciąoh.

Nie byłoby w tem nic nadzwy
czajnego, gdyby nie feV‘, iż na łó- 
aPeie Bavcona znajdowały się wszy 
stkie przybory do, manicurq. a  

, wśród. m'oh„dopołowy zużyta Tubka 
posty do’ polerowania i pażndkci. 
Fitch raz jeszcze spojrzał na palce 
Bavcona. poczem schował do kie
szeni ową ,.pastę".

Była to maść. zastępująca .‘dra- 
ment svmnatvezny. Ną poci a cm ief ej 
ta nasta chnstpczce Bavcona wvotfi- 
piłv szczpo-ćłowe plany fortyfikacyj 
angielskich.

H U M O P .
KOCHAJĄCA ŻONKA.

— Och! Ten.stary Rożen krane umarł,
— Chciałabyś pewnie być wdową po 

nim?
— Ty. zazdrosny głuptasku, i Wiesz 

przecież, że wolałabym być wdową po 
tobie.

CWANIAK.
—  Chcesz byó żołnierzem! W rH o

wojny możesz byó zabity...
— Zabity? Przez kogo?- V:
— Przez nieprzyjaciół!
— To ja  chcę być żołnierze,, 

przyjaciół. .
POKOJÓWKA.

— No, Andziu jak  tam jesteś zadowo 
łona z twojej nowej pani?

Nie specjalnie ,'uważam że- pożósta 
wia więcej do życzenia niż do jedzenia,

NIEZRAŻONY KANDYDAT.
— Co, pan ż taką gębą chcesz się. sta  

rać o posadę modela reklamowego fa
bryki środków, kosmetycznych?

— Tak, jako model „przed użyciem".
TEŻ SZTUKA. i

— Wiesz, mamo, co się stało ,Wt cza
sie twojej nieobecności w domu? Zło
dziej wlazł przez okno. myślał, że niema 
nikogo w mieszkaniu. Chciał uciec, lecz 
ja  go złapałam !

— Też powód do radości! — dąsa się 
matka. — Złapać złodzieja! Lepiejbyś 
złapała narzeczonego!
PRZEKONYW UJĄCE U SPRA W IE

DLIW IENIE.
Sędzia :Jesf pan oskarżony o to, że 

ukradł pan żółwia z parku.
Złodziej: Nie ukradłem, panie sędzio! 

On sam pobiegł za mną do domu.
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I TY
możesz stać się ffl j I io n e r e m

kupując lo s  I K lasy  2 7  Loterjl w Szczęśliw ej  
K olekturze

W. KAFTAL i S-ka
KftTOWICE, ul. Św . Jana 16 -  P. K 0 . 304.751
INiebywa a w dziejach 4  f l f l f t  f  
Lotęrji wygrana j.UUti i

pad li w ostatni/n dnu  ciągnienia 26 Loterji U N A SI
C en y  losów ; 1/1 40,—r  zł. 1/2 20,- • zł. 1/4 10, zł.

Z a m ó w ie n ia  1 s to w n e  z a ła tw ia m y  o d w ro tn ie

TEATR
MIEJSKI
w S O S N O  a  CU 

telefon 2-03

3Mfei

Dziś w sobotę, dn. 22 b. m. dwa przedstaw ienia; o g. 6-*ej i o 9-ej

HUMOR
KRZEPI

rew ja śm ieehn w 2 częściach, 20 obrazach 
Ceny m iejsc popularne od 50 gr. do 2 50 zł. łącznie z dopłatam i.
B ilety wcześniej nabyw ać móżflh #  f irm ió  W ł. Czechowski,

ul. 3 m a ja  8.

Kino-Teitr

R EW E L A C Y JN A  P R E M JE R A !
N ajlepsza kreacja  aktorska! — N ajcudniejsza m uzyka! — 

N ajciekaw sza treść! w film ie

MADAME BU 1TERFLY”
Z udziałem bohaterki „W ielkom iejskich nlie“

S JL V JI SIDNEY, w roli Gejszy CHO-CHO - SAN.

Ceny m iejsc od 54 gr.

KINO

ZABhĘSIE
dawniej 

Itno-Teatr „Udziałowy’’

D Z IŚ !

POD TWOJA
OBRONĘ

Role tytułow e: M. Bo da, A. Brodzisz, W ł. W alter, B. Sam 
borski i T. Trapam.

Początek o godz 4 ta. 30.

KINO

D"5ś i dni następne
; Dawno zapowiedziany pierwszy dźwię

kowy film  szwecki odznaczony złotym m edalem  p. t.

■ #11 it n u n m i i  sni/i
E D E N KURJER SYBERYJSKI

SOSNOWIEC 
Dęblińśka 4 

tel. 10-95.
ilu stru jący  przeżycia jeńca fin ladzkie. 
go pozostającego w służbie sowieckie.!.

Ceny m iejse od 54 groszy.\KmJ\ W krótce: M aski D .ra  F u  Manszu.

DROBNE
OGŁOSZENIA

w
.Ex r̂esie ZaołeHp ”

POSADY i PRACE

ZDOLNY pracow nik fryzjersk i męski, 
strzygaez pań, z początkam i ondulacji. 
S iła  pierwszorzędna, poszukuje posady. 
Miejscowość obojętna, W iad. „Expres“ 
Sosnowiec.

miją zawsze 
nezawodny skute<

L O K A L E

PO K Ó J elegancko um eblow any w do. 
b rym  domu do w ynajęcia Sienkiewicza 
?. Żyto.

su.
OGRO-

Do Akt N :N: Km. 323/33, Km. 356/33, Km. 351/33, Km. 422/33, Kra. 421/33, Km. 322/33.

O B W IE S Z C Z E N IE .
K om ornik Sądu Grodzkiego w Sosnowcu IV  rew iru  K A Z IM IE R Z  MU 

SZYNSKI, zam ieszkały w Sosnowcu, przy lii. Sienkiewicza Nr. 7 na mocv art. 
602, 603, 604 K. P . C. ogłasza, że:

1) W  DN IU  28 K W IE T N IA  1933 r. od godziny 10-ej (nie później jednak 
niż w dwie godziny) w Sosnowcu przy ul. P r. Mościckiego Nr. 12 odbę
dzie sie sprzedaż z p rze .a rg u  publicznego ruchomości w I-ym  teriniu-e 
składających sią z przedmiotów sportow ych oszacowanych na łączną 
m e zł. 1106.— na zaspokojenie wierzytelności CZESŁAW A OG 
DOW SKIEGO,

2) W DNIU 28 K W IE T N IA  1933 r. 0(1 gadziny 10-ej (nie później jednak niż 
w dwie godziny) w Sosnowcu, prze ul. Sienkiewicza Nr. 7, odbedzie sic 
sprzedaż z p rze targu  publicznego ruchomości w I-ym  term inie  sk łada ją 
cych sie z m ebli oszacowanych na. łączną, sumą zł. 650.— na zaspokojenie 
wierzytelności H ERM ANA H ERCBERG A ,

3) W  D N IU  2 M A JA  1933 roku od goflziny 10-ej (uie później jednak niż w 
dwie godziny) w Niwce _ Upadowej odbędzie sie sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości należących do K opalni węgla kamiennego .H e j 
lena“ w I-ym  term inie i sk ładających.sie z 30-tu koleb żelaznych i 200-tu 
tonn węgla grubego i kostki I-c j ( szacowanych na łączną sumą zł. 3500 — 
na zaspojenie w ierzytelności ROMUALDA NIEPOKOJCZY>CKIEGO,

4) W DN IU  5 M A JA  1933 roku od godziny 10 ej (nie później jpdnak niż w 
dwie godziny) w Sosnowcu, przy ul. P r. Mościckiego Nr. 35-a, odbędzie 
sie sprzedaż z p rze targu  publicznego ruchomości w I-ym  term inie skła
dających sie z m ebli oszacowanych na łączną sume zł. 530.— ńa zaspoko
jenie w ierzytelności ABRAM A FROM ERA.

5) W  DN IU  5 M A JA  1933 roku od godziny 10 ej (nie później jednak niż w 
dwie godziny) w Sosnowcu, przy  ul. P r. Mościckiego N r. 35-a. odbedzie 
sie sprzedaż z p rze targu  publicznego ruchomości w I-ym  term inie  skła
dających sie z móbli oszacowanych na łączną sume zł. 620.— na zaspoko
jenie w ierzytelności ABRAM A FROM ERA.

6) W DN IU  5 M A JA  1933 roku od godziny 10 ej (nie później jednak niż w 
dwie godziny) w Sosnowcu, przy ul. W snólnej Nr. 10. odbedzie sie sprze. 
daż z przetargu  publiczi.ego ruchom ości w T-ym term in ie  składających 
sie z mebli oszacowanych na łączną sum e zł. 905.— na  zaspokojenie wie
rzytelności CHAIM A EPSZ T A JN A .
Powyższe ruchomości można oglądać pod Wskazanym, adresem w dniu 

licytacji.
Sosnowiec, dn ia  20 kw ietnia 1933 r, KOM ORNIK K. MUSZYŃSKI.

W  dniu 27 kw ietn ia 1933 r (azwartek) o godz. 7 wieez., w lokalu Resursy 
w Dąbrow ie Górniczej, odbedzie sie z \  zczajne OGÓLNE ZEBRANIE członków 
BANKU UDZIAŁOW EGO SPÓŁDZIELCZEGO w Dąbrowie Górn. w jednym 
term inie, prawom ocne bez względu ha liczbę przybyłych, zgodnie z ^ 36 stał u. 
tu. .Porządek dzienny’ zebrania; 1) W ybór prezydium . 2) O dczytanie protokółu 
Zebrania Ogólnego z dnia 7 kw ietnia 1932; r. 3) Spraw ozdanie Zarządu za 143? 
r. w raz z protokółem  R adv N adzorczej i K om isji R ew izyjnej, delegowanej 
przez Rade Nadzorcza. 4) O dczytanie spraw ozdania rew identa Związku Spół
dzielni Polskich w W arszaw ie. 5) P rzy lec i?  b ilansu  1 udzielenie pokwitowania 
Radzie i Zarządowi. 6) Podział zvsku za 193? r. 7) Budżet wvdnłków na 19?3 r  
8) W nioski R ady i Zarządu. 9) W ybór 4 członków R ady Nadzorczej. Rozesłane 
pp. członkom zaw iadom ienia «łużą jako  k a r ty  wstępu na zebranie.

i Zarząd
B anku Udziałowego Spółdzielczego 

z ogr. odp. w Dąbrow ie G ó r n .

KRWAW B N IE  
STAN Z A P A U T  

( S W Ę D Z E N I E  
U -  II W A

HLHW HM m ra

SIEPJLEŃ JO Z E F zgubił świadectwo 
szkolne 5_oddziałowe szkoły powszech-
nej w P o rą bce.______________________ _
KKYM OŁÓW SKI C H IL  SYM CHA zgu 
bił dowód osobisty, w ydany przez Magi
strat, w S o s n o w c u . ______________
PRZY BY Ł STA N ISŁA W  zgubił książ 
ke wojskową i k artą  m obilizacyjną, wy
dane nrzez P . K. U. Piotrków . ____
KRY STEC K I, Życbeiee, zgubił pisto
let „Dreise“ N r. 56130 kaliber 6115. Zna 
lazca za zwrot o trzym a 30 złotych n a . 
g rudy .___________
WOŻNICZKO JÓ ZEF, N iw ka 1 m aja  
43 zagubił rtrawo jazdy  ważne do 7 
w rześnia 1934 r.. wydane przez urząd wo 
jewódzki kielecki. _________
ZGUBIŁEM  książeczkę wojskową w raz 
z innym i dokum entam i. Łaskaw ego zna 
lazce unrasza sie o zwrot do adm inistra 
e ji ,.Expresu“.

KOLEJOWE
PRZ.DSiąBIOUSTWO

DOWOZOWE
K onotsjcnevtane nrzez Minis!. Komunikacji 

Sp. 2  0 . 1  
SOSNJWIEG, ul. Wmzawska 22

Telefon 4-92
Załatwia wsielkie czynności zwlą 
zańe z przy wozem i od wozem prze 
syłek kolejowych z dworców i na 

dworce.
usvute;>nia crzsprrwadzki

l AkowiwoWM

i^OSUTKIg^

(o rn e

Zgubione dokum enty 
po 4 grosze za I wyraz.

ŚW IAD. przem. d rugiej kat. nandl. za 
N r. 2135, wyd. dn. 7/1 1933 r. przez K asę 
Skarbow ą w Sosnowcu zgubiono.

SZMIDT K A ZIM IER Z zgubił św iade
ctwo szkolne 5 oddziałowe szkoły pow
szechnej w Porąbee:
DYDUCH IZYDOR zgubił dowód oso
bisty  i paszport zagraniczny ua wyjazd 
do F rancji w ydany w K atowicach, za
świadczenia z pracy z kopa'n i fran cu 
skich i adres K onsulatu  w mieście 
Lielie. Łaskaw y znalazca raczy zwrócić 
Modrzejów, H enryka 26.

C H R ZEŚC IJA Ń SK I Zakład Z egarnn . 
s irzowski precyzyjno m echaniczny 
W łodzim ierz Niepoń. b, pracow nik firm  
warszawskich i krakowskich Sosno, 
wi-'c. ul. Czysta 7. W ykonywiUe wszel
kiego rodzaju reperacje zegarków kie
szonkowych. Chronom etrów, Repetie- 
rów. szłoperów. antvków , zegarków kon
tro lnych, tachom etrów, N nm erntorów  
ró^npgo rodzaju, dorabianie części pre- 
cvzvjnvcb do wsz‘*lkie«ro rodzaju ma- 
s^yn w edług rysunków  lub wzorów. Ł a
dowanie akum ulatorów  W ykonanie so
lidno. Gw arancia trzcchlo-nia . _______
NACIAGI do rak ie t tenisowyeh to rzecz 
zaufania, szybko, tanio  i fachowo wyko 
nuje Składnica Snortow a „Stad jon* s 
Sosnowiec K ościelna 6.

Siatki!
Żądajcie w apte
kach i skład, apfc 
bygjeniczn. przy- 
sypki dla dzieci

„Puder  Dźidu”
(z  kogutkiem )
utrzymującej cia
ło dziecka w zdro

wiu i czystości.

BU D K A  — sklep do odstąpienia w do
brym  punkcie. W iadomość: Będzin, Kol
lą ta ja  50. P odgórski.   _
W N IE D Z IE L Ę , dnia 30 kw ietnia 1933 
roku  o godz. 5-ej popoł. odbedzie sie w 
lokalu  banku w Będzinie przy ul. PI. 
Prez. Mościckiego 5 doroczne walno 
Zgrom adzenie członków Będzińskiego 
T-wa W zajem nego K redy tu  Spółdz. % 
odp. ogr. w Będzinie z następującym  
porządkiem dziennym : 1) Zagajenie
Zgrom adzenia i W ybór przewodniczące 
go. 2) Odczytanie protokółu poprzednie 
go walnego zgrom adzenia. 3) Sur» 
wozdanie Zarządu za rok 1932. 
a) odczytanie bila nsn, s tra t  i .zysków, b) 
spraw ozdanie R ady N. c) odczytanie pro 
toknłu  z dokonanej rewizji z ram ienia 
Związku. 41 Zatw ierdzenie bilansu i u_ 
dzielenie absolńtor.inm Zarządowi i Ka 
dzie Nadz. 5) Podział zysku, fl Bndżet 
na rok 1933. 7) W ybory: a) 1 czł. Rady, 
zam. ustępującego. 6) 1 czł. Zarzadu 
z<>m. us+euujace.go. 8) Zm iana y 14 i Ja, 
19, 33/8 i 43 s 'a tu tu .

W vdaw ca: ł ie b n a  M-niisiorgbn, Druk. Exprea Zagłębia4* Sosnowiec. T eatralna I. teł. 4-94- Redaktor odp.: Józef Oslłó>sU'


